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Japonja obejmuje .. Protektorat nad Chinami 
_500 olic:erów k _ierowot b~dzie or1njq chiiłskQ .. 

· Wie.Ikt · _c:ios . dl O " Jlndlii i Jlmergki : · · . 
. · • . · LondYDt ~2 lipca. :Wsz~kie wystąpienia przeciwko ces~- 1 mi dowódcami armii chińskiej. Wszy&t· 

~czora1: na4eszły z Nankinu sensa- rzowii japońskiemu i interesom japoń-, kie te szczegóły porozumienia były trzy 
cyjne wiadomości o osiągnięciu całkowi skim mają być dławione przez · władze mane doitychczas w tajemni<:y, ale zo­
tego porozumienia między Japonją a cliińskie. Układ wojskowy przewiduje l stały ujawnione przez dziennik t~kijski 
Chinami. Por~enie to strwarza zu- mianowide „Niczi - Ni~zi". Japonja udzieli Chi­
pełnie nową sytua-cję na Dalekim ~scłio 500 DORADCÓW JAPON'SKICH DLA nom natychmiast wielkiej pożyczki, kt6-

nież Chinom nowoazesne-go sprzętu wo· 
jennego a przedewszystldem aeropla• 
nów. Fakt osiągruięcia tak daleko idi\­
cego porozumienia stwarza wielkie 'nie· 
bezpieczeństwo dla interesów Wielkidi 
mocarstw, albowiem przemysł japoiiski · 
ma · zamiar całkowicie opanować rynek'. 
chiński i wyprzeć stamtąd Anglję i Ame 
rykę. Dalszą konsekwencją tego całego 
układu może być również utworzenie 
bloku pan - azjatyckiego. 

dzie. Zawuty został układ polityczny i ~RMJI NANKIN'SKIEJ. ra ma się przyczynić do odbudowy gospo 
wojskowy, ustanawiają<:y łaktyczni1' Oficerowie ci' staną się rzeczywisty· darczej kraju. Japonja dostarczy rów-
PROTEKTORAT JAPONJI NAD cm-

. , NAMI. 
„Kuomlhlang" polecił nalycłimiast 

zlikwidować wszystkie organiza<:je anty 
japońskie, diŻiała.j~e na terenie Chin. 

~ · KrOlewska ·para belglJska· 
' zło!yła wizytę ks. Ottono.wl 

· · · · Bruksela, 12 lipca. 
1 · Nfemalą · sensację w tutejszych ko­
łach , polity'cznych i dyplomatycznych 
wy.wołała wiadomO.ść, it belgijska pata 
krdlewska .złotyła w środę wizytę Ot­
tonowi HabSburgowi l b-.· cesatzoweJ 
Zycie w ich siedzibie w Steemokerzel. 
Parze· ~rólewskiej_ . towarzyszyła "':' tej 
włzycie szczupła świta. Wiiyta trwała 
i>rzeszło dwi'e godziny. · · · · · 
, Prasa belgijska, przynosząc wia(fo„ 
mość powytszą w formie sensacyjnej, 
podkreśla, że jest to pierwszy wypa­
dek, aby panujący monarcha odwiedził 
regenta żyjącego na wygnaniu i łączy 
wizytę tę ze zniesieniem ustaw anty­
ltabsburskich ·przez rząd austrjacki. 

' 

· Smutny epilog wałki 
dwuch sl6str o wzgl-:dy jednego 

rrit:żczyzny 
. ł..óaź, 12 lipca. 

(k), - Pomiędzy Leokadią Rogut a 
siostrą jej Stanisła:wą dochodziło często 
do kłótni. Kością niez~ody był przyja­
ciel Stanisławy Roit-ut, Stanisław :Wag­
ner (Mroczna 4), handlarz zabawkami. 
, Ostatnio kłótnie pomiędzy. siostrami 
stały się coraz częstsze i coraz częścief 
musiał initerować Wagner, aby obydwie 
kobiety nie wzięły się za włosy. 

Wczoraj Leokadia RoJ!ut spotkała 
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Bezrobotni ·-przeciwko hi·tlerowcom ~·~~~. 
Niezadowolenie wśród rzesz robotniczych w Niemczech Epidemia tyfusu lwe .Włoszech 

wzmaga się Przeszło trzy tysiące chorych 
. Berllnt 12 lipca. l W eclług obHczeii dotychczasowych w W Rzymie . 

(PAT) ~~ kOła<:h beuobolnych od- 110 tysiąca<:h wypad.kach zastąpiono w Rzym, 12 hpca, 
zywają si~. ~los~ niezado~olenia z tego przed.siębiors~w:ach zwol~ion~ch młod: (PAT) Jak' podaje agencja Stefani, w 
powodu, 1Z akC]a usuwania młodszych I szych robotmkow robotnikami starszymi czasie od 3 do 9 b. m. zanotowano 1992 
robcttnik6w. z . przedsiębiorst~ ~elem za: Ist~ą ulitę. ma przynieść · o5!łoszenie o-

1 
wypadki febry tyfusowej, w czem 79 wy 

stąp1enła 1ch. b~robotnynu star~ym1 bowiązkowe1 służby w kadrach pracy 
ni~ Wydała oczekiwa4lych ~ów. _ oraiz służby wojskowej. padków śmiertelnych. Ogólna liczba za 

Nowy blok· na ila~kanacb 
Jugosła'wja 1· Rumunja mają wystąpi~ z ~alej Ententy ·. 

chorowań na gorączkę tyfoidalną w o-
kresie od 1 czerwca do 9 lipca r. b. wy· 
nosi 3144 w Rzymie, w tern 13~ wypad­
ki śmiertelne. Według _oświadczenia 

urzędu zdrowfa epidemia osiągnęła już 
Wiedeń, 12 lipca. dować swój dotychczasowy stosunek! punkt kulminacyjny. 

O 1 h · · t „ l't do Francji, będąc równocześnie zdecy- • • 
nej nap ~~~~n:i:~~n°~~:~ a~i:d0o~~~i dowana do wystąpienia z Małej Enten- Krwawe za1śc1e 
rozpowszechnione przez jedną z amery- ty, tudzież ze związku państw bałtyc- na planta::jach chojeńskich 
kańskich ajencji prasowycłi. - kich. L • dź 1· 2 l' 

n t k P ł b d · t ć · 0 ' ipca. 
Wedle tych sensacyjnycb . doniesieft i,egen . s. awe ę ~ie s a~a „się (k) _ N 1 t · h chojeńskich na 
któ I • t kt ć d · podczas swego pobytu w · Rumun]f o · a P ,an aC]ac. 

wą _r~a~~~~~naj~ ~:g~n~ J:io~f:-!rji nakłonienie także i Rumunii do wystą- ąe P~~achunkow o.~0?1stych rozegrało 
ks. Paweł w cżasie swej wizyty poli- pienia z Małej :Ententy aby w ten spo- się dzis krwawe zaJscie. . J 

SI , J i sób stworzona została ~ożliwość nowe- D? d?zorcy . tych plan!acyJ,. ana 
tycznej_ w na a„ stworzen e nowego . . :E Dutk1ew1cza, m1at zadawniony zal ro· 
bloku bałkańskiego trzech państw nad- go przegrup~wama pohtyc.z~ego w u- botnik Jan Banaszczyk, zamieszkały 
dunaJskich, Rumunii, Jugosławi'i i Buł- ropie połudmowo-wschodmeJ. 1 T , k" . 1?. . przy u . uszyns ie:J ~. 

garji, który to blok ma się uniezależnić . Jedną z głów~yc~ przY'.~zyn ~mia- Wczoraj Banaszczyk przyszedł na 
całkowicie od wpływów francuskich. ny. dotychcza.~oweJ onentac31 pohty~z- teren · . plantacyj ze swym ojcem i 

Polityka francji w ostatnich miesią- neJ JugosławJI ma być zawarcie so1u- wszczął rozmowę z dozorcą. W pewnej 
cach miała - wedle tych doniesień - szu ~między francią i Rosją sowl.ecką, chwili wydobył z kieszeni jakieś na- · 
spowodować w kołach jugosłowiańskich tudz1ez pomiędzy CzechOsłowacją 1 R0 • rzędzie i począł nadawać niem ciosy 
radykalną zmianę poglądów na linję s)ą sowiecką. Dutkiewiczowi, który padł na ziemię, 
zagraniczno - polityczną, z akreśloną 

1 
Z tego też Powodu przypisuie się wf. brocząc obficie krwią. 

swego czasu przez króla Aleksandra. zycie regenta ks. Pawła w Rumunii do. Ciężko rannego Dutkiewicza opa-
Jugostawja pragnie rzekomo zlikwi- nlosłe znaczenie polityczne. trzył lekarz pogotowia i przewiózł go · 

do szpitala. 

!ki~\\ siM~~~:~:r zJ'~e!~~~!~taW~zes!?~ Włamywacze w mieszkaniu b. prokuratora 
sprzeczkę. · Podczas kłomi nadszedł . . , 

Banaszczyka i jego ojca, który poma• 
gal mu przy pobiciu Dutkiewicza, przy~ 
trzymano. 

Wal!ner, a gdy perswazje jeJ!o nie od- skradli błiuter)ę i łotra wartości 60 tysi~cy złotych Pożar w browarze· Anstadta 
n~osły skutk~, rzu~ił ; ~ię . z pi~ściam.i na L • d • 12 li10ca sunięte a szafy otworzone. Adwokat 
siostrę swe1 przy1aciołki, ktorą potur· 0 z. • . d I ł · ł d dł Lódź, 12 lipca. 
bował tak dotkliwie, że trzeba było we- (k) Wczoraj wieczorem władze śled· s~wier zł, te. upem z 0 ziel oa a ~o- , (k). - Dziś o godz. 8-ej rano straż 
zwać do niej lekarza poJ!otawia. cze w Łodzi powiadomione zostały o to'Yk~ w sumie 1•600 złotych oraz bizu- ogniowa została powiadomiona o po· 

Wagnerowi spisano protokuł. zuchwałem włamaniu. dokonanem ter1a zony i futra na ogólną sume 60,000 żarze, jaki wybuchł w browarze Anstad· 
przy ul. Piotrkowskiej 1,52 do mieszka- złotych. . . ta przy ul. 'Pomorskiej 34. 

Instytut pomocy samobójcom uta adwokta Feliksa fe1ta, b. orokura- Jak się okazało włamanie dokona- Jak się okazało, zapailiła się smoła 
tora przy sądzie okręgowym w Łodzi. ~e zosta!0 yr~ez fachowców. którzy by- w kotle na podwórzu. Kłęby dymu by-

powstał W Wiedniu Adw. feit zajmuje 6-pokoiowe mie- h obznaJm1en1 z terenem. ły tak gęste, że początkowo przypu-
Wiedeń, 12 lipca. szkanie na 3-em piętrze. Żona adwokata Nawprost klatki schodowei z oficv- s~c~ano, iż pożar jest znacznie poważ-

We Wiedniu powstał obecnie insty- i służąca przebywały na wsi ood Ło- ny znajduje się na 3 pietrze ubikacja. - me1szy. Po półgodzinnej akcji ratow­
tut pomocy samobójcom. Instytucję tę dzią, to też mieszkanie oozostawaro hez Tam dostali się włamywacze i orzebiw- 1 niczej strażacy ogień ugasili i wrócili do 
powołano do życia, ponieważ stwier- opieki. Aby się uchronić orzed ewentu· 1 szy, otwór w murze przecisneli się do koszar. 
dz"orto ostatnio w tern mieście wielką alną kradzieżą adw. Feit założvł spe-1 śpiżarni, stamtąd do pokoju służąceJ, Sądu wo1· enne 
ilość samobójstw. W skład instytutu cjalne urządzenia na drzwiach trontG- skąd mieli już wolną dros:i:e do reszty . ~ • • • • 
pomocy ·samobójcom weszli wybitni wych, które. obił od :ve~natrz s:alową mieszkania. . . . w H :szr,r.an.u dZ' ała' ą 
psychiatrzy r psycholodzy, z dr. Em- bl.achą, tak ze dostanie się. do !11.1eszka- ~okonawsz~ ~1szczvc1elsk1ei gospo- 1 Madryt, 12 lipca. 
merichcm Beniesem na czele. Beryie~ 

1 
ma tą drogą był? wręcz ~i~mozh~e.. dark1 wyd_ostah się tą samą dro>!ą, któ· r (PAT) Sąd wojenny w Albacete są-

opracowal metodę, przy pomocy ktoreJ · Gdy wczoraJ o s:i:odz1me 9-eJ wie- rą przyszli. I dz.ił 69 miesz1;ańców miasteczka Villa 
można _naib.a.rdziei znudzonych ży~iem 

1 
cz?r a~w. Feit wró~il do ~omu. stwier-J Wta.dze w~zczęfy e~~rs:i:ic~ne ś1edz- Robledo, _os~arż?nych o udział w· rnzru­

łudzi i na3zagorzalszych samobó3ców1dz1t, ze zamek .się zacina, a gdy two. M1esz;kame adw. Fe1ta me było u-

1
chach paz<lz1ermkowych 1934 r. w Astu-

vdwieść od · zamiaru odebraą.ia sobie wszedł do mfosżkania zauważvł "Jgrom-ł bezpieczoµe od kradzi_~Ż\'.'• rji. Sąd skazał 48 na różne terminy 
życia. ny nieład. wszystkie szuflady były wy- więzienia, a 21 uniewinn.iJ:. 



„Miljoner", który nie posiada ani grosza.„ 
Oryginalny zatarg wlaśclclala stoczni z ministerstwem marynarki o do­
stawę statków wojannych. - Sąd amarykańlki zasądził na rzecz kapl· 

tana· Dilbarta Z miliony dolarów, kł'óra otrzyma w.„. Z015 roku 
{z) „Groszowym milionerem" nazy- stoczni, zwrócił się w roku 1917 do mi· ilberta okrętów. 

wają w stanie Michigan w mieiJcowo- .nisterstwa marynarki wojennej z otertą Ten Sikierowal sprawę na drogę są· 
ści Traverse City pewnego oberżystę, na budowę specjalnej konstrukcii stat- dową. Olbrzymi proces zakończył się 
którego prawdziwe nazwisko brzmi ka· ków, nadających się do walk morskich. przed kilku laty zaledwie. Sad najwyż­
pitan Mank Gilbert. Wprawdzie nie jest Ministerstwo udziełiło Gilbertowi za- szy orzekt WPraw<lzie, że suma preten-
on czlowiekiem niezamożnvm. pon ie- mówienia na 3 takie okręt~. które mia· . sji, wynosząca 2 miliony dolarów, win· 
waż , prowadzony przezen zajazd przy- ty być dostflrczone wiosna 1918 r. na być Gilbertowi przysądzona. ustalił 
nosi tyle, że może akurat skromnie za Jeden z okrętów został marynarce jednak termin jej w~płaty na 2015 rok. 
to wyżyć, jednak w porównaniu z ma· amerykańskiej 'dostarczonv. dwa daa'.- Ten niezwykły wyrok został należy­
jątkiem, jaki ma się stać Je20 własno. sze znajdowały się w budowie; Tymcza cie umotyw.owany_ i jest nie do obale-
ścią w 2015 roku, Mark Gilbert test dziś sem ministerstwo marynarki. czv to dla nia· · 
prawdziwym nędzarzem. tego, że bylo poinformowane o zbliża- Ponieważ kaipitanowi nie oozostalo 

Kapitan Gillbert nie jest ie'dnak ..._ jącem się zawieszeniu broni. czv też że nic innego', jak czekać, nabvl za resztki 
jafoby to się komu wydawać moglo .._ wykonanie pierw'szego statku nie odipo- swego wielkiego majątku małv zajazd, 
ofiarą kaprysu jakiegoś stare~m wuja:, wiadalo jego wymaganiom - dość. że który sam prowadzi. Gdy którvś z jego 
który spłatat mu takie·go vsilrusa. Rok zaw.iadomilo konstruktora, .i·i rezy,gnuJe gości naprowadzi rozmowę na ie-go pro 
2015-ty został ustalony jako dzień pod- z dostawy pozostałych dwuch okrętów, ces, Mark Gilbert odPowiada z uśmie· 
Jęcia sumy 2 miljonów dolarów przez· Gilbert jednakże, który .wtożvl. w bu· chem: · 
najwyższy sąd amerykański - Mark dowę statków cały swój maiatek, nje - Stare willki morskie nie są tak 
Giłbert posiada, oczywiście. minima.lne I mógl pudowy przerwać i po wvkoncze-I wrażliwe. W życiu mem doznalem już 
sz.anse własnor.ęc~n~go zain~asowania niu od.d~I owe dwa: okręty do dvspozy. rzeczy znacznie bardziej przyk:vch, jak 
teJ sumy. Pode1m1e Ją natomiast jego cii mltusterstwa marynarki wofen„eJ. przegrany proces. Jedyną moia satys­
wd~ięczny wnuk, którY. z orzvjemno-l Tymczasem wolna: istotnie się skoń'- fakcją jest, że prawdziwych milionerów 
ścią zrobi z tego spadlku użvtek. . czyta i. ministerstwo nie rn-vślało, oczy· jw Ameryce nie brak. ·:Jednak milJone-
1 Kapitan .Gilbert, .właściciel wie!kiej wi1ście, o przyjęciu a<>starcżonvch ptzez rem bez grosza jestem tylko Ja sani ••. 

Dlaczego Baer wstąpił w związek małżeński 
Burzliwa prz~szłość matrymonialna zdetronizowanego „króla' boksu, który musiał 

płacić krociowe sumy za „rozbite serca".-Obecna małżonka ex mistrza· 
jest zaciekłą przeciwniczką zawodów pięściarskich 
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WOLNA TRYBUNA 

,,NlESZCZĘśLIWA ISTOTA" z SOSNOW· 
CA. - Droga Pani to podniecenie nerwowe wr• 
pływa z tego, że jest Pani samotna i aiema 
takich obowiązków o Jakich zazwyczaj man• 
kobiety: Wmawia •obie Pani Jedynie, ie brat 
się krzywo na Ni• patrzy, To n~wno nie• 
prawda, ale jeżeli Jest czasem· nlezadow11łony -
to jedynie dlatego, że widzi siostrę zalau• Izami 
i narzekającą na los i życie, co nietylko nie 
jest przyjemne dla brata, ale nawet dla rodzo­
nego ofca, męża czy przyjaciela. 

Nerwowa kobieta potrafi zatruć życie sobie 
i innym, więc powinna Pani zwalczyc „ sohie 
te wybuchy -~ nie rozmazywać się I nie myśleć 
o głupstwach w rodzaju samob6jstwa - bo tego 
Pani nie wolno 1 zawsze gdy tylko tego rodzaju 
niem4dre myśli p,rzyjdą Jej do gło'W]', u.leży 

sobie powiedzieć: ,,Acha, zn6w te wstrętne aer­
wy zaczyn,ają się buntować, ale ja się nie dani' 
- I przestać slę denerwować, Jak się o tem 
czyta, gdy jest W'fdrukowane, to mole trochę 

śmiesznie wygięcia, ale metoda taka wprowadzo­
na w życie daje doskonałe rezultaty i radrę 

Pani spr6bować, Niema Pani powodów do 
zmartwień l nieszczęśliwej miny. Siostra jest 
dorosła I zrobiła to co chciała, Rodzina nie 
m1ała tutaj żadnego wpływu, bo gdyby się sio­
stra zakochała w khn innym, to też '!:rcbiłaby 

tak, jak chciała, A zresztą rodzina później 
zmieniła zdanie i było czas się cofnąć, - Nie . 
chciała - to JeJ rzecz, Może Pani !l.fostrze po• 
de, słatyć radą, czy pomocą, ale nie tr-:eba 
za nią płakać. To zreszt11 nłc, a nic nie porooże, 

Co się zaś tyczy Pani chłopca, to radzę się 

długo nie zastanawiać, . ale dać na zap!)wiedzi 
i wziąć ślub, po pewnym czasie.„ uśmiecllać się 
do maleństwa tulonego na rękach. ·ro jest nai• 
lepsze lekarstwo na kobiece nerwy, Przestanie 
Pani płakać, albowiem płakać będzie małe, kie­
dy będzie głodne, albo będzie miało mokto, a 
nie będzie Pani mogła płakać, wówczas gd7 
maleństwo będzie się do Nief uśmiechało dwo­
ma zębkamł na pr~edzie. Macierzyistwo - to · 
Jest właśnie posłannictwo kobiet takich. fak 

Pani, które w domu swoim widz11 cały śwlat I 
tęskni11 do pośwłęceA, ldealnef milo~cł J 1zcze• 

(z) Max Baer, oyty mistrz swiata o- doszedf em 'do przelConania, że baraziel I do mnie rozpaczliwe .listy. ' rego przywiip:anł~. To co było to lat temu to 

sfodził sobie swą ostatnią porażkę.„ no- się opłaci małżeństwo z nią, aniżeli regu- Przyjaciele Baera uwafają, ie ofiecna młnę!o ł nie moina nikogo włn.lć całe tycie •• 

wem małżeństwem. Tym razem żoną je- lowanie słonych rachunków, za nasze jego żona wyperswaduje mu boks i po- to. ze ~lę kiedyś zapomniał. To dziec~o na 

go jest 32-letnia Mary Ellen Sullivan długie rożmowy. telefoniczne, - żartuje trafi nakłonić· go do całkowitego zrezy- przeszłoscł Jej narzeczonego nie fest nrnai.mn.łeJ 
(o -6 lat starsza od Maxa), z którą poznał bokser. gnowania z karjery boksersl.dej. ~est ona ładn• plamą . ł nie wymaga specjalnego wyba· 

się przed dwoma laty przy bridżu. - Nienawidzę 6olisu - przerywa znacznie od niego starsza i bardziej do- czenla •• Każdemu •!ę mote zdarzyć, a speefal· 

Narzeczona przybyła do urzędu sta- młoda p. Baer - i nigdy w mem życiu ś,wiadczpna, a ~rzytem posiada wyższe nI. męzczyi~e. Winien Jedynie pJac16 aH111en­

nu cywilnego w skromnej,sukni letniej z nie byłam Jeszcze na zawodach bbkser- 'Wykształcenie: Po ukończeniu uniwer- t! ~a ~~hawanie cłzi84:k• I w t~n sposcSb speł· 
bukietem orchidej w rękach. Ceremonji sklch. Przyznam szczerze, że Maks z sytetu otrzymała pracę w wielkiej re- mac. swoi 0b?l\'fązek o1cowskl, 'ł'a sprawa nie 

dokonat sędzia sądu kolumbijskiego, pierwszego wejrzenia nie zrobił na mnie stauracji, w której zajmuje się zestawia- powinna Pam trapić,· Proszę zatem t1lowę. cło 
Dickson Lotts. zbyt wielkiego wrażenia. Zgodziłam się I niem dietetycznych potraw. · ~~ i.„. dać na. zapowiedzi przy 11afblłłue1 o-

Nie należy się dziwić dą'teniu Maxa na poślubienie go tylko dlatego, że pi'sał · kaził, me czekaiąc na ładne gwiazdki • aieha 

Baera do ustatkowania się. Ostatnie lata •X>OOCOO. ,:NIESZCZĘśLIWA MATKA" w .Katowicach. 

swego życia spędzit bardzo burzliwie. - Przykro mi. że list Pan.I czekał „tak długo 

Ma on za sobą już jedną sprawę rozwo- Sł ., 1 z 1 h a . o y11h na odpowh1dź ZdaJe sobie &owlem z tego spra· 

dową oraz cały szereg procesów „o roz- rilCI a „ u SWYC n .rzecz n u wę, że należało się Pani pierwszeństwo odpo· 

bite serca". Tak naprz. Oliva Beck kel- wiedzi, ze względu na specjalae warunki I oko· 

nerka z rodzinnego miasta boksera, o- którzy zginęli tragiczną śmiercią . Iicznośc~ ale cóż - Hsty czytam w koleinoścl 

trzymała sądownie „za rozbite serce" (.d Pisma francuskie p;:,i:la.ia wiauo· swei ciężkiej stużb'y na fronde rioznała Ich nadsyłania tak, te czekają nieczytane aż cło 
250 tysięcy dolarów. Za takie same usz- chwili, gdy znajdą się na Wierzchu Pqwłnna 

kodzenie" mieszkanka Nowego Jorku, mość o zaręczynach p. Genievieve Bo- i pokochała młodego lotnika. z którym Pani, nie zwlekając, udać się cło Magistrala do 

Shirley La Bell wyprocesowała sobie rodin w L1ile 1 nadmie11ia:1:t równoczc- się te,ż niebawem zaręczyła. Lecz i ten Wydziału Opieki Społecznej w wydziale tym 

50 tysięcy, a artystka cyrkowa Beer śnie, że są to }uż trzyn~ste z rz~du zarę. zginął imiercią bohaterska. . Jest napewno oddział prawny, ~cizie bezpłatnie 
Star_ również 250 tysięcy dolarów. Nie czyny tej pani, Jdóra dażv wszt.'lk:cmi · Od tej pory młoda kobieta bvla jesz- otr:i:yma Pant poradę, jak posll8'ić w JeJ spra­

jednokrotnie też w Ameryce pojawiały silami do załoienia sobi~ domuwego i>· cze dziesięciokrotnie zareczona. iednak- wie Mam wrażenie, że słuszność fest po Pani 

się pogłoski 0 zaręczynach Baera, które gniska. że we wszystkich wyipadkach nieubta· stronie 1, ie podlel!a Pani dekretowi 0 wstrzv­

okazywały się fałszywe. . · Blędnem byłooy przy·i:mszozenie, że gana śmierć konfynuowała swe nisz· maniu eksmisji W sprawie tej jednak trzeba 

Obecna jego żona jest kierowniczką na wzór swych sióst a.mervkańskich, p. czycielskie dzieło. wnieść podanie do sądu, a podanie takie nnpi· 

jednej ze znanych restauracyj w Waszyg Genieveve dąży do ustalenia w tej dzie- Trzeci z jej narzeczom1ch został szą Pani w Magistracie bezpłatne Jeżeli jed· 

tonie. Baer opowiada, że natychmiast, dzinie rekordu. Poprzednie oróby jej przejechany, czwarty, szósty i dziewią nak jest to Już sp6źnione i oczekuje Pani lada 

gdy tylko ujrzał Mary .Ellen, poczuł, że wszystkie skończyły się tra}?.'lcznie, al- ty zmarli wskutek grypy, piątv i dzie· dzień wykonania wyroku eksmisyjnego ,...... to 

jest to kobieta, stworzona dla niego. bowiem dwunastu narzeczonvch P• Ge- siąty znów padli ofiarami nieszczęśli- i w tym wypadku winna się Pani zwróci~ do 

. - Mary .Ellen była mojem przezna- nievieve przedwcześnie zmarło. wych wypadków, ósmy dobrowolnie Wydziału Opieki Społecznej, kt6ry udzieli Pa· 

czeniem i gdy wróciła do Waszyngtonu, Poraz pierwszy zareczyfa się ona rozszedł się z życiem wskutek tru· ni zasiłku na znalezienie i wynajęcie nowego 

g nakrótko przed wybuchem wojny z pe- dności finansowych, w jakie popadł, mieszkania Miasto bowiem jest ustawą obo-.....,,, 
wnym oficerem francuskim. który padł Mimo tych niezachęcających pro· wiązane do zapewnienia wszystkim swym uiesz-

Skąd pochodzi mit - w Jednym z pierwszych ty2odni wojny gnostyk, trzynasty narzeczonv p. Ge- kańcom dachu nad głową 

h 
światowej. Młoda francuska bvła nie· nievieve Borodin nie daje sie niczem od- Niech Pani w każdym razie zacznie w tym 

0 amazonka[ pocieszona i postan0iwiła zostać pielęg-1 straszyć · i ma nadzieje, że uda mu się kierunku działać Chcę Jeszcze Panie nat..-:hnąć 
Profesor uniwersytetu w Liverpoo- niarką. Obowiązki swe pełniła niezmor- doprowadzić wresz.cie szcześliwie swą otuchą i nadzieją na lepszą przyszłość. Pnnl nie 

lu, Harsting wyświetli! pochodzenie mi· dowani~ we dnie i w nocv. Podczas narzeczoną do przystani małże(Jskiej. jest, niestety, jedną ~atką, która musi s"'ł·oje 
tycznych amazonek, które odeirrały tal< dziecko osyłać do szkoły naczczo. Takich m1. 

Powai'ną rolę w historji starożvinej. . Oantei·skie sceny w hotelu nowoJ·orskillm tek jest więcej, ale to oczywiście nie sprawi~ Pani ulgi. Wspominam o tem, albowien1 gdyby 

Zdaniem profesora Herstinga, arna- wszystkie Matki cechowało tak wielkie zwąi· 

zonki byly to kapłanki szczeou Chety- Pożar- podczas uroczystości ślubnych młodej pary miljonerów pienie, jak Pani~, - życie istotnie byłoby bie 

tów, szczep ten zamieszkiwał Chanaan do z~esienia. Ale wszystko trzeba przetrwa~. 
· ed zyb c1'em Izraela (z) Z Nowego Joriku donosz~ o o- opisany popłoch. Piękne dvwany per-

prz pr Y · •\ Co się z. aś tyczy Pani, to Jednak, mimo wszy• 
· Cl t · by!· ·erwszvm narodem w kro,pinych scenach, J"akie rozesrraty się skie, portiery i meble w m1rnie11iu oka 

· 1e YCI I PI · · stko, powinna się Pani starać o Jakąś pracę. 

historii, u którego spotykamy kohiety podcza~ uroczystości śluibnvch czarują- stadłl!' .w ogn.\~· . t t Czasami bowiem kobiecie łatwiej fest' za•obi4 
W roli wojowników. cej Pearl Sokotow, Rosjanki z pocho- h 3sc1e .rzu~.1 się w 1Pa~ c:m,:m s/a: niż męiczyźnie, kt6ry ma ustalony :iawód. Ko-

W grobowcach odkopanvch w miej· dzenia, córki naturalizowaneirn w Arne· c ud ot ~c1~cz 1, 1Pra.gn~c JaKinlka)prę zó,ebJ bieły umiefą łatwiej przystosować się df.l sytu­

scowości Bohta - Keila. (które ·było je- ryce mjljonera, która pośfobita przed- wy. os ac się z P omiem. a os 1 acii i radzić sobie w każdej biedzie, Mogłaby 
dnem z naiświetniejszvch miast chetyc- stawiciela pewnej bogatej fitmv prze-: wyskoc~~lo przez. o_kno~ doz~aiac bar.- Pani naprzykład zabrać się do cerowania I la· 

kich) w Małej Azji - prof. Harsting myslowej: dzo clęzk1~h. obrazen; rm!nł.ez w tłoku tania bielizny, haftów, krawiecczyzny, szvdeł· 
zn~ 1~rd w!zerunki uzbrojonych kapła· Ur-0czystość odbywała sie w jednym szereg gosc1 został dotkh~.te ootur~o- kowych robót, sprząd,tanła, prania, po.mocy w 

r::-" "'' kmiiach. . .z najeleg~ntszych h_?t~li nowoiorskich i ":'any. N.arzec_z~ny szczesliwvm zb1e- gospodarstwie domowem, kuchni, zostać .gospo· 

w XIV wieku przed Narodze '.11em zgromadziła 300 gosc1. g1em okohcznosc1 wyszedł z wypadku dynią w dużej rodzinie, lub pensjonacie, p11-

Chrystusa państwo ch~~vcki~ uległo 1· P,odczas. zabawy wvbuch! n.agle. w bez szwanl~u, jednak Pear} 8:okol~w do. nować. dzieci ~odczas n0ieobecności matki, być 
n·ij<i7'.dom egipcjan i frygnczvkow. Wte- hotelu z meustalonycb naraz1e p1 zy- znała tak silnych poparzen ciała. ze Hlll· wreszcie czems w rodza1u wychowawczyni. Jak 

d~ lrnhietv' -::hetyckie narówni z męż• j czyn pożar. Płomienie przedostały się i. siano ią wpi:_ost z .u~oczvstości ślu~- ~ani widzi pole pracy dla kobiety jest obnerne 

czyznami uiły się mężnie za ojczyznę. do sali biesiadnej, w któreJ powstał nie- nycb przewiezć do _szpitala. 1 praca nie bardzo ciężka, Niech Pani apr6buJe, 
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R~~1tnirn wyn~1ui11u~tiw rnwi1i~m 0~1~iitym w ta~n~at~ 
Kobiety rewidowane są przez portierów I narażane na żarty i zaczepki 

Inspektorat prl:eprowadza dochodzenie w sprawie przekróczeń 
przy rewidowaniu robotnic jednej z więks·zych fabryk lód~kich 

szkolnych przez wytyczenie zasadni- Lódź, 12 linea. Ponieważ w portjemi niemal zaw- nistracia fabryki dopuszczaJą się WYkr() 
czego kierunku kształcenia zawodowe- (v) Istniejące ustaWY i oneoisy usta- sze znajduje się jakaś gruolu robotni- czeń nie mających nic wspótne~o i te· 
go. - d h ż i 

J k ·d t · . b t „ wo awstwa pracy nonnuia niemal każ- ków, stąd powód do niewczesnvc ar- wizą. , . . . · 
a prze s awia się 0 raz yc .• no· dą dziedzinę pracy najemne; i re2utu]ą tów i niemądrych dowcipów nadczas Młodsze i ładne robotnice. są na-

wych szkół zawodowych? i ś 
N<>we szkoły zawodo·we dzielą się na stosunek pracownika do otacodawcY rewizji młodych i przystoluieiszycb ro· przykład · rew dawane osobi cie przez ••• 

uczeJ.nie stopnia niższego, gimnazjalnego i odwrotnie. żaden jednak orze.pis nie botntc. · urzędników, którzy uwataJa. ie ~zynią 
i licealnego. porusza i nie normuje takiei bolaczki ro- Robotnice lfilku fabryk łódzkich zwró tern ,,iaszczyt" robotnicom, ale prze· 
. Szkoły zawodowe stopnia niższego, botniczej, jaką jest sprawa rewizyj oso· ciły się do Inspektoratu Pracv z prośbą cież obydwie strony dobrze wiedzą o co 
do których będą przyjmowane dzieci 0 bistych robotników przy wyjściu z pra- 1

1 
o wydanie zarządzeń, ażebv robotnice chodzi. 

przyg<>towaniu ze szkół powszechnych cy. - . były rewidowane przez kobiety, a nie Skarga robotnic prze<;:iwko wspom­
typu niższe!!<>, mają charakter wybitnie Zaczynają się jednak obecnie w Lo- l przez mężczyzn, jeżeli .iuż rewizja jest nianej firmie jest obecnie orzedmiotem 
praktyczny, t. j. mają przygotowywać dzi buntować przeciwko teizo rodzaju J konieczna. I dochodzeń Inspektoratu Pracy w refe. 
bezpośrednio do zawodu, w szczupłym praktykom - robotniCe. Mianowicie w I Inspetktorat Pracy znalazł słe w klo· racie kobiet i młodocianych. Szcr,ei.;6ly 
tylko zakresie uwzględniając wykształ- znacznej części fabryk łódzkich, funk· pocie, albowiem, jak sie okazało. żywo· dochodzeń trzymane sa jeszcze w ta-
cenie ogólne. . cJe „kontrolera" i „rewidenta • oełni por tna ta sprawa bynajmniej nie test prze- jemnicy. . . . ~ „ .. , . 

Baczniejszą uwal;!ę czytelników chce~ tjer fabryczny, którego żona kontroluje widziana w żadnych przeoisacb, okół· Niemniej Jednak szerokie rzesze ro· 
my zwrócić i szerzej omówić nn szkoły równocześnie wychodzące robotnice. nikach' I re"ulamlnach. botnic postanowiły brontć sie orzeciw· 
zawodowe stopnia gim.nazjalne!lc, czylil Niezawsze się jednak tak dzieje. Zda· Robotnice jednej z naJwiekszych fa· ko zwyczaJQwi pOniża)ącemu kit god­
t. zw. gimnazja . zawodowe, jako typ rza się i to dość często. że rewizja oso- bryk w Lodzi, złożyły nawet zhlorowe ność i stanowiącemu tło do oewnycli 
szkół now<>powstających i otwieranych bista. robotnic dokonywana jest przez.„ 1 zażalenie na to, że podczas rewizft wy· '1 nadużyć.. . 
właśnie w najbliższym roku . szkolnym. portjerów fabrycznych. I chOdzących robotnic, portJerz:v I admi· 
Odpowiadają one pod względem swego 

poziomu gimnazjom ogólnokształcącym. zatargilll w f~~. bry·kach· Io' dzki·ch są one z małemi wyjątkami również ~ 
czteroletnie i przyjmują młodzież po sze 
ściu latach nauki w szkole powszechnej. Ch · h ' } O 
Nazwa gimnazjów została im nadana u- aran.łer.rstyCZt;lY spor ~ ~r Opy.- umowę zbiorową. 
myśtnie, abv podkreślić ich zupełną w przemysle ponczoszn1czvm. - Okupac1· a u L'1pszvca 
równorzędność z gimnazjami w dawnem "' "' 
rozumieniu teJ!o słowa. przerwana 

Gimnazja zawodowe mają wylCsifał- ( . . . . . 
cić fachowców, posiadających zarówno k) Niezwykle charakteryst;ycz~y za- l spek~.o~ pracy podz1eht w~zystk1ch ro- powiedziaJności przez robotników za 
teoretyczne i praktyczne przygotowanie targ o urlopy wybuc~l w fai;biarm Gar- 'i . b!Jt nł.trnw ~ h~my Garcars~1 na 3 grupy, rzekomo małą wydajność w pracy, po· 
zawodowe, jak i ogólne wykształcenie. carskiego Pf:ZY .ul. PołnocneJ 24. . wyzna~zaJąc 1m urlopy. Pierwsza gru~a zatem oświadczyła, że udzieli robotni­
~ szkołach tych ośrodkiem nauczania . Od 1 kw1etma r. b. Garcarsk1 wy- robotników skorzysta z urlopów w dmu kom 2-tygodnlowego wymówienia wa· 
będzie warsztat wytwórczy, a więc dzierżawił f.abrykę n~ firmy ~za~nfarber. ~O lip~~ r„ b. . . . · ." ruuików pracy 1 dopioro po.tern przystą· 
przedmioty ściśle zawodowe oraz przed Ody ostatn;o robotmcy w liczbie 80 o- O 11e firma me wypłaci robotnikom pi do pracy na nowych warunkach. 
miO!ty wykształcenia ogólnego. . s?b, zwrócili .się o urJopy •. Garncar~ki wnagrodzeń za urlopy sprawa zostanie Z dniem dzisiejszym praca w flrrnie 

Nale:!y przypuszczać, ze te gimnazja OSll!a~czył, ze ur}~pow me otr~yma1ą, skierowana na dro;~ sądową. Mozes Lipszyc została podjęta. 
1!awodo~e odegrają doniosłą rolę w wy• gdyz Jest on właśc1c1elem Jabryk1 dopie- . , *' . . . „.. . . 
twarzamu właściwego typu pracownilca r? od 1 kwietnia i od tego czasu łatrud· (k) W dnm wczora1szym zhkw1dowa- W inspe!kcji pracy odbyła się wczo-
zawodowei!o. ml robotników. ny został ostry zatarg w firmie Mozes raj konferencja z 22 przemysłowcami 

~yższym typem szliotnldwa. zawoClo ~a innem stanowislku stanął zw. zaw. Lipszyc przy ul. Kopernika 55, g.dzie ibranży pończosznlczej. Chodzi o to, te 
:we~o będą licea zawM<>we, równoległe „fraca", wyc~odząc z za.toi.enia, ~e trzy· dni trwal strejk robotników, połą- przemysłowcy ci nie podpisali jeszcze u­
do liceów ~ólno:kształcących, odpowia zmiana włascic1ela przeds1ęb10rca me czony z okupacją fabryki. ' ' mowy zbiorowej. Przedstawiciel zw. 
dających klasom VII i Vlll dotychcza- pozbawia pracownika praw do korzy· Na konferencji wczorajSzej, w której klasowego domagał się podpisąnla de-
sowego gimnazjum - i tak, jak tamte stania z urlo1m. udział wzięli inspektorzy pracy, przed- klaracyj przez przernystowców do umo-
wymagające ukończenia l!imnazjum no- W związ:ku z tym charakterystycz- stawicie! zw. klasowe·go i firmy osiąg- wy zbiorowej i uregulowania płac. 
weJlo typu (t. ;. poziomu dotychczaso· nym zatargiem w inspekcji pracy odby- nięto porozumienie: fintN zobowiązała Postanowiono ie przemysfu ;•·q· u­
wych 6 klas gimnazjalnych). Liceum bę~ ta się wczoraj konferencja, na której in- się cofnąć ogłoszenie o ponoszeniu od- mowę zbiorową podpiszą ind'ywldualnie. 

::z:ii~~~~~n;~r~~~l::g~t~ on~~o!s,~~~ WZROST ZACHORO. WAN' NA' TYFUS 
::r~;\~~:1:i~i;t:~1:~;~~ ~p:ac~~!~~ · . 
prol;!ram kształcenia zawodowego. Li­
cea .zawodowe będę szerzej i s!łębiej trak 
towały przygotowaaie młodzieży, ani· 
żeli gimnazja zawodowe, ale tak samo 

Władze sanitarne podjęły energiczną walkę z chorobą.-Bęzpłatne 
· szcżepieniłl przcłwtyfusowe w dozorach sanitarnych 

będą opierały naukę o warsztat lub . Łódź, 12 lipca. . kontrolą dołów kloacznych, brzuszny, · • 
przedsiębiorstwo. Ten typ szkół wy- tk} Naskutek panui:>cvch upałów w gdyi jak się okazało w większości do- należy dbać o czystość. 
tworzy przyszłą elitę pracowników pr.ze mieście naszem zwiększyła się liczba mów łódzkich d'oly te znajdują się w fa. Przed przyjęciem posiłku trzeba myć re· 
mvslu i handlu. zachorowań na tyfus brzuszny. '· talnych warunkach sanitarnych. Stwler- ce, nie wolno pić nieprzegotowanego 

Tak się przedsfawla w krótkim za- W związku z tern władze sanitarne dzono mianowicie, że dno dołów ustę- mleka I w czystości przechowywać ar• 
rysie przyszłe oblicze szkolnictwa za wo- przedsięwzięły na szeroką skalę zakro- powych nie Jest szczelne i nieczystości tykuły spożywcze. . . .. '!ef • • , 

dowego. 9dpowiada ono zarówno po- joną alkcję, celem zapobieżenia dals.ze- przeciekają do gleby, zanfeczyszczając Co środę każd.y może podidać się 
trzebom całości społeczeństwa, jak i po mu wzrostowi llczbv zac·horowati. Prze- wodę. bezpłatnym szczepieniom przeciwtyfu· 
szczególnych je)!o obywateli. Dlatego dewszystkiem delegowano na miasto lot- W kilkunastu wypadkach spisano pro sowym w 5 miejskich dozorach sanitar­
rodzice winni widzieć w niem zasadni· ne komisje, które sprawdzaja stan hi2łe· tokuły, polecając właścicielom ni-erucho- nych, a mianowicie: przy ul. Dworskie) 
czą dro-J!ę kształcenia swych dzieci. niczny w miejscach wvtwórni i sprzeda- mości, aby uszczelnili doły kloaczne i 10, przy ul. Przejazd 869 przy ul. żerom· 

• ży artykułów spożywczych. wybetonowali dna. skiego .4, Kopernika 19 I przy ut. Sosno-
LlkWidaCJa zatargu Poza:tem kilka komisyj zajęło się Aby uniknąć zachorowania na tyfus wej 32. 
w cegielniach ł6diklch Szczepienia przeciwtyfusowe odby-

A t , , • I • dł d k• wają się w środy od 10-11 przed poi. 

(k) w inspekcji pra~:~b~ł~i~f:· w U O ·Z goscml wese nym1 · Wpa O O rze I dog~~~i~ęu~~ct;~a~r~~~r~żwwf:~!~~~1~:ć 
dniu wczorajszym konferencja, celem • · • Ikt t 'ż k dl tyf h h t k ż 

zlikwidowania długotrwałego zatargu w Straszny wypadek na ślubie nauczyme o ,e a usowo c oryc , a e w 
razie epidemii wszyscy chorzy znaid•C\ 

cegielniach lód!zkich. Jarosław, 12 lipca. wiu p. Sabadarzem. . tam pomieszczenie 
Konferencja ta dala: nareszcie rezitl- W Laszkach pow. Jarostaw odby- Po ślubie 8 pań wsiadło do dwuch ••••'••••' ••••••-

fat i streik został zlikwidowany. Pod- wat się onegdaj ślub nauczycielki z se- taksówek i pojechało do Bobrówki, aby Not9tnlk .. mleJs· .·kl. 
pisano u·mowę wiorową na warunkach kretarzem Insp. szkolnego w jarosła· poczynić przygotowania do przyięcia v 
umowy zeszłego roku obowiązującą do :>000000000000000000000000000000 gości weselnych, którzy drogę tę mieli 
dnia 15 kwietnia 1936 r. Umowa ta o.bej- · odbyć furmankami. 
ntuje cegieln.ie łódzkie oraz cegielnie Okupacja betoniarni w odległości 2 kim. od Bobró'wki w 
znajdujące się w okolicach Łodzi. wydz. kanalizacji i wodociągów Jednej z taksówek pękła opona, skutkiem 

Skro'fy 1Blegr811."ZDB tó. dź, 12 lipca. czego a~to nagte zar~ucuo i wpadło dQ u • płynące1 obok rzeczki. 
-; W ~a~szawie wykryto skład bibuły ko· (k) Na betoniarni wydziału · kanaliza- Wszystkie pasażerki zostały ranne. 

ruums!yczne1 . 1 areszto~ano 17 wywro!owc<JW, cji i wodociągów' znajduj.::i cei si ę na Po- Najciężej ranna została matka pana 
- .W dniu wczora1szym przybyła dt, . Buka.· lesi-u Konstantynowg,kiem, wYbuchł w czo . . 

resztu P. Marszałkowa Piłsudska. raj strejk, . połączonv z okupacją. młodego 1 zona pewnego adwokata ze 
_ W przyszłym roku Stany Zje.łnocr.one wy- Lwowa. 

bud · 12 k t t ł 6 · 6 ł -' · podwod Robotnicy, zatrudqieni w betoniarni 
nych~"' on r· or;ie >we w , o . r1 • domag-ają sję płac w tej wysokości, jak Ofiary wypadku odwieziono do szpf. 

_ W Lpndynie wybuchł nieoczekiwanie w betoniarni miejskiej. tata pOwszechnego w Jarosławiu a żonę 

W tkalni mechaniczneJ J?laskowsklego (Po­
morska 106) wybµchł strelk naskutek wydale­
nia delegata fabrycznego. Robotnicy 7.wróclll 
się do zw. klasowego z prośbą o lpterwencJe. 

•• „. 
Przed ·Sądem okręgowym odpowiadały 

wczoraJ cztery m·aud, które podrzuclłv swe 
) . 

dzieci. W wyniku rozprawy sąd skazał: 22-let· 
nią Helenę Martyn, 24-letnlą Rlchtę Feld!>lum, 
24-letnlą Helenę Zabłocką r 2T-letnl11 Wlady• 
sławę Banasiak po 6 miesięcy wlozleala. 

"'"' •• 
W dniu wczoralszym zw. pracowników strajk kierowców autobusów w Londyn:e. W~r.d ;;iał ikanalizacJ'i zalromunikowal 'adwokata przewieziono do Lwowa 

- Wskutek wylewu rzek w Chinach zginęło :r · 1 '1' • 
sooo ludzi. robotnikom, że nie może płac podwyi- Auto uległo zupełnemu zniszczeniu .. Ubezpieczalni Społeczne] otrzymał wladom<tś~ 
· _ Stany Zjednoczone zostały nawiedwnc szyć. · Dziwnym trafem ocalał szofer, który z .dyrel{cjl Ubezpieczalni, że 20 zredukowany1n 
katastrofalną falą upałów. Zanotowano 4.:l st C. Celem zlikwidowania zatargu zwo-j wpadł de rzeczki jeszcze przed prze- I ostatnio pracownikmn stała słę krz)'Wda, ~-
:Wskutek upałów 31 osób straciło tycie. Ó 

_ Pod Królewcem pociąg najechał na auto lano konforencję. Narazie 38c robotników wr ceni em się auta i dzięki temu wy- I bee- czego zostaną oni napowrót przylęci do 
ci~tarowe. Cz·tery osoby zostały zabłte. nie przepr;wa okupacji. i " szedł z wypadku bez szwanku. Pracy. 
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~~A~:o:.~::;!.. Handel posadami dozorców kWitni~ 
PI~~1f~~ąp:~:~·~. · Oszuści nabiera1·ą naiwnych i znikają z pieniędzmi 

„ 6.30--6.33: P1eśli „Kiedy ranne wstail\ zo• • d t 
~~;o-Ji!~:Ł~~.p06~~~.2~0 ~~:;k~i. ~t:ŁY. przeznaczonem1 na o s ępne 
t.20-1.30. Dziennik poranny, 7.30-7.35. p,.,<fa- · I · · ·h 
danka turystyczno . sportowa. 7.35-8.20 .Mu- Łódź, J.a lipca. lny przez dawnego dozorcę - dostaje się l gie_lnian~j, Sicnkie\vicz~ i inny~ 1, I IC 
zyka :-- płyty. 8-20-8.25 Odczytanie programu W Łodzi wytworzył się już od kilku do · danego domu. Pokrzywdzeni potem I posredrncy odpowiadali za takie prze-
n,11 dzi~ńpbiez. 8•25-8.30 Wskazówki prak 8.30 lat .i obecnie kwitnie swoisty handel: z trudem odlbierają w groszach te setki stępstwa przed sądem) oraz sprawa 
- J.57. rzerwa. 11.57-JZ.031 Sygnał czasu z d · Ó Ż . . · · d rod kiego 
Warsza:vy. Hejnał z Krakowa, t2.0l--.12.o5i Wia· posa ami d~zorc w. e ofiara1!11 t.ego złotych, jakie złożyli w ręce swego me- wczoraisza z są u g z. , . ·. 
domoś~1 meteorologiczne. 12.0S-12.15: D'1ennik handlu padaJą bardzo często ludzie cięż- uczciwego kolegi. Adam Korupczyk, o/fasc1ciel domu 
połuddnio~y. 12.15-13.00. Dla naszych letnisk kiej pracy i przecież wcale nie majętni Częstsze jednak bywają wypadki, że ;przy ul. Rysowniczej 47 orrlosił w g~z~-
1 uz row1sk - koncert orkiestry P R pod dyir -d lb k d d · d , • • d · d · · 1 · I b t h · l · d zorcy Sposrod Józefa Ozimińskiego. 13.00_ 13.05. ·Chwilka dl~ ozorcy: a o an y ac1 na ozorcow osz~sc•: _owie z1~wszy się. o wo neJ u ac , ze poszu rnJe o . 
kobiet.. 13.05-13.30. A. Thomas: Muzy.ka hale- to rzecz Jasna. maJąceJ się zwolnić posadzie dozorcy - licznych chętnych Korupczyk wybrał 
tow.a „Swięto wiosny" - z op, „Hamlet" w wyk. Przedewszystkiem sami dozorcy mię- szukają chętnych, nabierają ich na za- Antoniego Witkowskiego, może dlatego 
orkiestry P. R. pod dy.r. Józefa Ozimiń~kiego. clzy sobą handlują miejscami, jak mająt- ldatki i potem znikają. że ten nie długo się namyślał i zgodził 
13.30-13.35. Z rynku J>racy 13 36-14 30 Utwo- k . lb d . · I W · · t · · 1 · · • ł 'ć d k a s darza domu az' ry skrzypcowe i wokalne ....:. płyty 14·30_._15 15 ami a o omami. reszcie Jes Jeszcze iec en, JUZ zu- się wp ac1 o rą „o po 

Przerwa · · " Jesteśmy często świadkami ustępo- 1 pełnie osobliwy typ oszustw, które czy- 900 złotych za posadę. 
15,15-1525: Prz.egląd gii:łdo~. wania jednemu dozorcy przez drugiego hają na cztoweka, posiadaj[\cego nieco Witkowski miat objąć pracę po 15·25-15.30. Wiadomości 0 eksporcie polskim. posady w tym i w tym domu przyczem oszczędności a szukającego posady do- dwóch miesiącach. Ody przyszedł ter-
15.30-16.0Q. Muzyka wokalna - płyty. d · ' • · ' 
16.00-16.15. 11Hygjena ubrania w lecie" _ od- omy maJą oznaczoną warto,sć 1 ceny zorcy. min i Witkowski szy:kowat się do prze-

czyt wygł, prof. Gustaw Szulc. są dość ścisłe, niczem na gieM'zie. Czę- Oto sami l!ospodarze nietylko ma- prowadzki - dowiedział się z ·przcra-
l6.15-16.35. Konci:rt orkiestry salonowej pod sto wśród tych handlujących dozorców łych, ale i nieraz większych domów - żeniem, że Korupczyk już dom SIJrzedał 
1 6.~i6.~.ret~::~~~1~ ~[~ ~t01;;chw~głosi ks. znajdzie się czlo~iek nieuc!ciwy: po l~- :handlują posadami u siebie, w ,swych i przeniósł się na ul. Młynarską. 

kapelan Michał Rękas (transm. ze Lwowa). tach pracy pragnie szybko Jeszcze. choc- f wtasnych domach. Gospodarz, ktory ma Pomimo wielu wezwań - Korupczyk 
16.50-17.00. Codzie~ny odcin.ek prozy: - .,Wę- by drogą krzywdy cudzej, dojść do pie-, s1.·ę stać chlebodawcą dozorcy, n!e waha. 900 złotych zrozpaczonemu niedoszłemu 

dzrówkba. Joanny - powieść Ewy SH!burg- niędzy, ogłasza, że odstąpi swoje sta- się żądać od niego znacznego nawet I dozorcy nic zwracat. 
arem my. · k ' ' d tk' d k'łk k tk " h' i ' b' . 17.00-17.30. Mieczysław Fogg w swoim reper- nowis o, przy1mu1e za a. 1 •0 • 1 u 0 - i" opy owego za 0 ięc e. v ste ie .P~- \~'reszcie Witkowski zfożvt zameldo-

tuarze. . ~ó~ naraz f potem okazm~ Się, ze praca: sady. I na tern tł~ do~h?dz1 do na.d1uz:vc. wanie do \\'iadz. Kornpczyk stanął przed 
17.30-18.00. Fr. Schubert: K~mte.~ A-Jur op. 1uz została oddana komus przez gospo- l dowodem czego Jest JUZ szereg spraw sadem J·tóry go wczoraj skazał na 4 

1 1~ zwany „Forel!en - Oumtet · Wykonaw- darza, albo też, że tylko jeden, wybra- sądowych (gospodarze domów z ul. Ce- ·. · ' \ . ' ( ) 
cy: Ignacy Rasenbaum (łort.), ~ózef .Kam1ń- caocooc~:;;:coo. . 111.11Belllsil1ąilcBa11!elllslilz;Btulli.fnir.igB••Rmma•• ski (skrzypce), Jan Gornowsk1 (altówka.), .,.,.....,.. #±MfW 
Marjan Neuteich (wiolon.) i Jan tabui;zyń- · • • 

·18·~::1:~1~:
1

~·~;~i~!a ~=j~cka~i~~!ad~·sza.- Protest ~grodnikó\V łódzkich· · · • 
łówna. ~~ 

18.15-18.30. Cała Polska śpiewa - audycję po· przeciwka konkurencji owoców zagranicznych ~~CG.., 
prowadzi Bolesław Wallek • Walewski _: Łódź, 12 lipca. I zwrócenia się do min. rolnictwa z proś-
(Kraków). I 

18.2-0-18.40. f ódzka skrzynka ogólna _ omówi (k) Ogrodnicy łódzcy wszczęli akcję '! bą o wzięcie w obronę ogrodnictwa poi- 12 L PIEC 1935 R. 
red. Jan Piotrowski. przeciwko konkurencji OWQCÓW zagra- skiego, z którego utrzymuje się. około Dzisiejszy ranek nadaje si.; do załatwiania 

1 4 8 eh lk ł spraw. które powinny pozostać w ukryciu i 
8. 0-1 .45. wi a spo eczna. nicznych, narażaJ·ącuch ogót ogrodników! 1 200 tysięcy osób, pracujących w 65-ciu 

18.45-19.05. Muzyka popularna _ płyty. • . lk t t J t • h od, przyniesie zainteresowanie życiem spolecznem· 
19.05-19.15: Zapowiedi pr<>gramu na dziel\ na· na wre ie S ra y. ys1ącac ogr ow. Godz. 10-ta może przynieść powodzenie w sto-

stępny, Ponieważ akcję tę nodjęli ogrodnicy j Ogrodnicy przygotowali obszerny sunkach z osobami wplywowemi. Następny 
10.15-19.30. Koncert reklamowy. ze wszystkich dzielnic kraju. zwołano , memorjat, wskazując w nim, iż naskutek okres do południa sprzyia ubiegan iu się i obei-
19.30-19.50. Recital śpiewaczy Stefanji Mille· ogólny zi'azd OO'rodników do Warszawy, i zarzucenia rynków owocami zagra·nicz- mowaniu posad mających związek z maszyna-

19 s;~~joo Wesoły monolog aktualny Marjana który odbędzle się W Mjbliższych i nemi po cenach dumoingowych, nie mo- ~~~ej g1~~·~:1~~w~~~s~;o~~i~t\:~f~1~ie z~:~~ż~o ;1~~~ 
· Hem~ra·. dlniach. Igą puścić ogrodów w dzierżawę, gdyż rozpoczynać nic nowego ani wyruszać w dale ' 

20.o~-20.10. Ve~i: Fra)tmenty z o.p. „Traviata" Na zjeździe tym zrzesze11ie zwląz- stali dzierżawcy boją się ryzykować ką podróż. M:~dzy godz. 13-tą a· godz. 16-tą nie 
i „Trubadur -: (płyty;ł. . . 'ków ogrodnicv,"ch poweźmie uchwałę czynszu przy obecnych cenach owoców. należy zawierać związków miłosnych ani na-

20.10-20.45. „Czyn i słowo - a) Wspomnienie J , , wiązywać stosunków z prawnikami i woisko-
o Marszałku Piłsudskim, b) Część muzyci:n-a. 1 I t · • hł • kł ł • , • , • k wym i. W okresie tym narażeni · ·jesteśmy na 

~:~~c-=-z·e~sin1 :&ie5,. ;P~o,017.s. bkiel;,~.nz~ :i~;~r;n~awnej I wsp6l· • e Dl . c opiec za u nozem row1esn1 a ~\~~~~e:tN!~~~~n~ ~~~~i~u:u~i~z~~lo~ą0~~~~~~ 
resowanie sztuką i muzyką i powodzenie towa-

21.0-0-22.0o. Koncert symfoniczny, W~onawcy: Straszna zbrodn1·a dzt'ecka z zemsty za zabra11y pt'ase'· rzyskie. Kolo godz. 19-ej będziemy przeżywali 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie· ~ J • • • •• mil.e nie~podzianki w związku z rodziną. Jest 

- go i Zbigni~w Drz~v:iecki (fol"tepian). Radom, 12 lipca. I pokłócił się z rówieśnikiem zabawy o pia to odpowiedni czas do 11rzyjmowania podwład-
2.::.00-22.06. W~adomosci sportowe ogó,n~. W . . 'ł • k' d l · k \ nych do służby. Przed godz. 20-tą narażeni 
22.06-22.!0: W1adom. sportowe lokalne, P?W1ec1e l!ZeC im ~ arzy si.ę se • . , , . jesteśmy na różne przeszkody i nieprzyjemno-
22.10-23.3-0. Muzyka lekka - płyty. . wstrząsaJący wypadek. 7-letm Jan WoJ-1 Następnego d111a uzbroił się w nóz ! ści które nie będą iednak miały żadnego zna-

W prze;wie 0 godz. 23.<?<J: „Wiado~oś~i taszek podczas zabawy nożem zranił . harcerski i zagroził Wójcikowi śmiercią., cz~nia. Wieczór spr~yia pracy umysłowej. 
- meteorologiczne dla komumkacii lotnicze). śmiertelnie ośmioletniego Jana Wójcika. I Ody Wójcik z przeraźliwym krzykiem! Dziecko dzi_ś 1_1rodzone - we~ole, intel_igen~-

AUDYC.TE ZAO~ANICZNE.. . Tlo tragicznego wypadku przedsta-1 usiłował zbiec młodociany zabójca do- r.e, o usposob1enm ~om~ntycznem, nada1e _się 
STOCKJ.IOLM. Koncert orkiestry symłon1cznc1. . . . . • . . . I na stanowiska odpow1edzmlne, oszczędne, wiei· 
BUKARESZT. Koncert pośw, utworom Ravela. wia się następ_uJ~co. . . padł go 1 etosem noz:i ~ okohce prawego j ką rolę odgryw2.ią kwestie przyjaźni, zamilo-
KOENIGSWUST. ,Symłonja e-dur Schuberta, W. przeddz1en zabóJstwa Woitaszek płuca spowodował smterć chłopc.a. wanie do podróżowania. 

1
, Punktualnie o szóstej Roman Oliw- 1 na to rzecz jest więzienie. Czuje się 
ski, był ju_ż spowrotem w mieście. W l zramany i zdeprymowany w najwyż-w • • • • •1 ' 1 W • garści zaciskał kurczowo małą paczkę. szym stopniu. le[eJ nlz ml Os[ zr~s~:Jąca B:yła w niej biżu!erja jego zmarfej Jeszcze teraz ptoną mu policzki ru-

. · powies m~tk_1: trochę zlota 1 kosztownych ka- rnieńcem wstydu, kiedy przypomina 
. ws~ółczesna rmem. soDie fatalną scenę w sądzie: fokcewa-

- Napisał specjalnie dla „Expressu" Andrzej Zański - I Kiedyś branzoletki te zdobiły wą-: żące spojrzenia publkzności - a po­
. slrn -dfoń pierwszej żony Włodzimierza I tern twarde stowa sędziego, o~lasza-

Leśniczy Raszek, obchodz1tc swój rewir, 
ginie od zbrodniczego strzału, Dziedzic Gia­
łodl!hków - Gliwski - zaopiekował si1 syn· 
kiem zabitego, Januszkiem. 

Kiedy po latach Janusz zdał malurę, 
Gllwski ułatwił mu studjowanie medycyny. 

Młody akademik zaprzyjaźnia się z ko­
leżanką Reną Rudońską. 

Wreszcie usunięto i tę trudność . 
Oliwski postanowił wynająć taksówkę 
i udać się natychmiast do Biatodąbków, 
ażeby, wyblagawszy od ojca resztkę 
rndzinnych klejnotów, zastawić je i w 
ten sposób otrzymaną sumę wręczyc 
rzekomemu przestępcy. Moment ten 
miafby jeszcze , i tę dobrą stronę, że 
gdyby przy Raszku znaleziono całą su­
mę, wplynętoby to łagodząco na wy­
miar kary. 

- Nie mamy czasu do strac:enia. 
Każda minuta staje się cenna. Jedź na­
tvt:hmiast do Białodą.bków! - 11ag!ił 
R:i.szek. 

Ohaj młodzieńcy wyszli na ulice. By­
ła już późna noc. Na placu Zgody zna­
lcź!l doskonale prezentującą się taksów 
ke. 

·Szofer, wietrząc dobry zarobeic zde­
cvdował się pojechać do Biatodąb­
k.ów. 7,acpatrzvł się tylko w benzy11G i 
zbadat stan kół. 

-- Sto clwadzief.cia kilometrów · w 
jed1 CJ,, sto dwadzieścia w drugą - . 01ru­
czaf. - Koła wytrzymają. 

64 __ I U~iwskiego. Dziś drogie palce, ~a _k!ó- ! jącego: „Byty słuchacz med .~ c.1: :1\. Ja-
-- n eh blyszczaty te brylantowe p1ersc1c- ! m1sz Raszek, skazany zostaic na trzy 
- A na którą będziemy spowrotem? nle, rozsypały się w proch. Nawet śla- 1!1iesiące \Vięzienia„." 
- To zależy od wysokości nadpta.ty du już nie pozostało z pięknych, btękit- A · „ t t · k 

1 
ł 

- oświadczył bez 0gródek kierownik nych oczu, które cieszyły się, widząc r t . 3 ~~ ~s ~ ~ 1 ~ r~p ą gtoryczy
1 

byd 
taksówki. w lustrze odbicie ametystowej kolii, o~ 1 ~ ' . J_a. 1 .. ~ zien. ~o -~m 0 r7,Yma, ... ~ 

- Powiedzmy, że dodam panu Jesz- taczającej łabędzią szyję. ~}0_dzm;ierza ~lrn skieg?·, _\\ kr~ti~~~l1 
cze dwa·dzieścia złotych - zapropono- c· ·1- b .1 b d 'ur d . . ,· 1 ~_lll OW} ~h sł O\\ ach ~vy~ az1t stan_ ...iz.,c 
wał oman . ię~ ,o :Y 0 ~r zo vv .0 zimier~o';.! clz1c swoie ubolewanie 1 ob~1rzcrn-::. ze 

RW, ·k. . , 1 . 011wsk1emu oddac synowi . te pam1ąL1 tu1 który 111 op;el<o\vał si'n tn'i· sz·cr."-
- ta 1m razie za po czwarte] · · l h · · · · · · · ' - "' "' · - ·" 

. d . . b,, , B PJ swoJeJ me anci pierwszeJ zome. rze, zdolny był do popctnienia podohnęi 
go zmy mozemy yc spov- rotem„. Y- Ale oddat J·e· alb "'1e · b ·1 , · O · 
1 t lk · t l · . b t 1 • o"' m Jeszcze ar- 1 m (Czemnosc1. stro smaga Ją go es ta t-
e Y o m~ za rzymywa się pan z Y dziej niż pamięć drogiej zmarłej ko- I nie st owa listu. c 

długo w B1atodąb.kach. chał ~wego j~dyna~a - i honor s~vego I .
1 

. . . . . • . .. _ 
-i:'ostaram się. . . nazwiska. Więc tez _ aczkolwieK ·e- „N ~ n:1~J .m1 za zte.,z_c_ od\c.ia p1ze 

Spoirza! na zegarek, I dorzuc1f iesz- dynak nie powiedziat mu wszystkieio. 1 st~nę się iu,~ 111tc_rcs~wac _I \': oim h scm. 
cre: zatajając przedewszystkiem bohatersk<:\ . Ni? c~c~ Ci? ''·;ę cei zn:i.\ 1 nie po:rn-

- Teraz jest druga! Zatem na ja- oriarę, jaką postanowil ponie~:ć Raszek 

1

. zui m1 się \\'1ęceJ na oczy . 
kąś szóstą możemy być spowrotem. oddał mu ten skarb, otrzymawszy po- - Więc jeszcze i ten krzyż d.l.wi-

- Jedi, jedź już! - naglił go przy- ó , 
jacie I. _ Przecież dziś rano czeka cię pr_zed~io. obieti:ic~, że Rom.an nig-dy już i „a_c '.11~1szę - wzdycha nieszczęśliwy 
komisja rewizyjna„. A jeszcze przed- WięCeJ rne wezmic do ręki kart. WIĘ'zicn. 
tcm musisz zastawić biżuterię. r \V miarę jak mijają dnie. coraz trzcź-

Obaj mtodzi Judzie raz jeszcze bar- Rozdział trzydziesty drugl. : wiej zastnna \\·in się nad S\Yoic111 po-

dzo mocno uścisnęli sobie ręce. ZA KRATKI WIĘZIENNE. ł e; żc11ie111 i widli je coraz bernac.lzicj-
Zaraz potem samochód rus1ył z miej Lato było bardzo skwarn.e. nic.isze. 

sca. Nibv wielka strzała przeciął pust- . Tu w mieście. gdzie żar słońca roz- Czy ofiara, któr;-i wziął na swoje 
ke ulic, ·przeleciał przez uśpione przed- pala! żelazo - betony kamienic i asfal- barki, nie przerasta jednak jeg-o sił? 
mieścia, aż wreszcie, wydostawszy się t~r jezdni,. k~ni~ula stawała się wręcz j I cóż go właściwie czeka teraz w 
n~ gościniec, wi?dący n": wschód, gnał 111~ do zmes1em.a. . . . życiu: powrót do gajówki i zakopanie 
nm

1
1 .z szybkością stu kilometrów na . Ż~r ten prz7n,1kal rówmez mury. wię- się w lesie na kilku morgach irnmt11 

gc•c:zmę. ziem~ .. napefma1ąc cele gorącem 1 du- przy bo!rn ciotki Katarzyny. 
Szofer dotrzymał słowa: półtorej sznoscią. I c· tl·' K t . 

· k ó k t I J R k · d · t · · d · 10 \i a ai zyny.„ godzmy potem ta ~ w a za - ~·zyma a 

1
. anusz as7:c s1e z1. u im:: o 1111e- f 

się pr~ed bramą WJazdow_ą b1ałod3,b- SIC:\ Ca, męCZf Się strasznie. '. r· ' (Dalszy ciąg jutro) 
kowsk1ego d'Y{oru. · · __ Nawet me Pl"Z'?PUSZCzal, Ja:k- ._,. 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. --- Nie frzeba płakać.„ I ja straciłam 
'Hanka Fronczakówna, mloda, niezwykle uro- męża, a żyję ... I córkę mi zabrali, a jed-

dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 1 · • 
lokalu „Alhatros". gdzie występuje tajemnicza na ( me ZtOrzeczę ... 
para tancerzy w maskach _ „Grzegorz 1 Ju- Wszystkie kochały ogromnie „Ma­
lita". On jest synem kamerdynera. ona - bra- teczkę", stosując się do jej serdecznych 
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha się rad. Nazwiska jej nikt nie znal i pewnie 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie ona sama zdążyta już zapomnieć jak się 
zwraca na nią uwaii. nazywa.„ 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada Najbliższą sąsiadką lianki przy oknie 

- Więc żyje?! 
- Żyje .... 
-Dzięki ci, Bożt: ... 
- A dlaczego ty taka o niego troskli 

wa? ... Mówią, że on to przez kobietę zro­
bił... Kocha się nieszczęśliwie ... Może to 
przez ciebie? 

- Nie.„ Tylko znam go ... Razem z 
Mińska przywędrowaliśmy aż tutaj ... 
Szkoda byłoby chłopca ... nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna by· la mężobóJ'czyni skazana na dziesięć 

we fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan· 
cerki, przyłożył ucho do obnażone! pier:;i 1 o- lat pobytu na wyspach Sołowieckich. ~ Podobno nawet miły, ale durny ... 
znaimil, że tancerka nie żyje. Na lei ramie- Nazywata się Potopowa. Miała lat czter I Ktoby tam widział, ż1;;by przez dziew­
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. dzieści kilka. Zamordowała męża we I czynę się wieszać.„ Nie ta, to inna ... Za­
Przybyly lekarz sądowy stwierdził, że tancerka śnie , bo nie chciał jej dać rozwodu, a ona wsze która się połakomi. .. 
żyła ieszcze w chwili. gdy badał lą Jegomość kochała pewnego fryzJ·erczyka. FryzJ"er- - A co mówią? ... Jak on się czuJ·e? ... 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. czyk przeniósł się do innego miasta, a ją - Wiadomo: - jak wisielec ..• 

Grzegorz Luhow, wezwany do martwe!. wysłano na ciężkie roboty. Na wyspie - A ... gdzie on mieszka? ... 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdzi! ku swemu siedziała już od pięciu lat... Pozostało jej - W męskim obozie... Nie wiesz 
wielkiemu przerażeniu, że to nie Jest Julita Kra- jeszcze raz tyle. gdzie to jest? Prosto lasem idziesz ... 
snowska, iego partnerka. lecz nieznana kobirta. - Ja tu dobrze znam wszystko„. - Masz tam zamiar pójść? 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna· wtajemniczała Hankę. _ Dobrze tu nie _ Nie ... Tylko tak pytam„. 

lałamata dłonie„. Chciał się powie ... 
sić ..• Przez nią ... Ale nie wymienił jej na­
zwiska ... Żeby z niej nie kpili... 

„Jak tu pójść do niego i pocieszyć?" 
-myślata. - „Jeżeli pójdę, zauważą i bę 
dzie wielki rwetes" ... 

Ale nie mogła go zostawić w takiej 
chwili samego... Próbowała pójść ... Ale 
doszta tylko do drutu kolczastego i za­
wrócita .... Konwojent zatrzymał ją. 

Gdy Marta dowiedziała się o tern, za­
łata się Izami. 

- Biedny„. - biadała przez tzy. -­
W gtowie mu się catkiem przewróciło.;. 

Ona jedna domyś!ila się przez kogo 
Bobrow chciał odebrać sobie życie. Kre­
dowa bladość twarzy lianki potwier­
dziła jej przypuszczenia. 

Tej nocy obydwie nie mogły zmruźyć 
oka ..• 

joma tancerka została w podstępny sposób za-
mordowana. j~st, ale .można .przywyknąć.„ Grunt się Rozdział f62 

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry ślr.dztwo me przeJm.ować ... 
w tel sprawie, staje wobec nierozwi:iza'nel za- - Co się tu robi przez cały dzień?- '90 &.Of18!ftQ.41Jffl drU4'°fD 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita :<ra~nows.ka. pytała zaintrygowana Hanka. „ ff llL4' \7A 1.9. · 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo· - Niech się pani nie martwi Robo- · M . I " Ł ł t · · t ·h 1· 
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasoow- . b . C ··· . . .NastG1rnego dma zr~na „ titecz ~a. I ZY_ sp y_nę Y po .z1em1s yc po icz-
skiego, który zgi:1ąl w Rosii wraz z żoną. Pie· ty me z rakme... zasem będzie az wzięła Hankę na stronę i rzekła do meJ: kach b1edneJ Mateczki... . . 
niądze, · złożone w banku ;!llita ma . otrzyma.! nadto„. . · . • - Stara już jestem i oślepłam na tern I - Nie płacz, Mateczko„. - uspaka-
w. myśl testame~tu z chwilą ukończeni~ dwu- - A J~k się spęd~a wolny czas?. . wygnaniu ale potrafię "]eszcze odróżnić jata ją ttanka i przytuliła się do niej jak 
dz1estu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra· - Kazdy po SWOJemu.„ Przewazme d · ' ł · k d t h l f' d • · t k' 
snowski przed śmiercią wręczył testament oiĄu , .1 , . praw z1wego cz owie a o yc a 1- o w1asneJ ma ecz 1. . 
Grzegorza, a ponieważ stary L11bow nie może 

1 

zas na mi osii„. . . , , . rynd ... Tutaj, moje dziecko, widzisz są A ona objęła ją czule i obie trwały tak 
się już !aki~mi sprawami zajmować ~e względu - ~a~}0 · ·•• Przecie miłosc Jest tu przeważnie kryminalni przestępcy„. w bezruchu przez kilka chwil. . 
na swóJ wiek, przeto sprawę tę u1ąl w swe zbrodnią· · I Zwłaszcza wśród kobiet polityczne zda- Nagle ttanka usłyszała przy sobie 
ręce miody Grzegorz. . Właśnie dlatego lepiej smakuje.„ rzają się bardzo rzadko ... Oprócz ciebie I obcy głos: 
. Nad ranem policja odnalazła .Prawdziwą Ju- Wl~dze chcą tu wprowadz}ć suro~e. oby i pani Ma.rty jest tu jeszcze jedna ... Re- - To pewnie jest ta „krasawica"„. 
htę Krasnowską, kt?ra w sta~ie m;w~ólpr~y- czaJe moralne, ale skutek Jest taki, ze tuj szta to kobiety lekkiego prowadzenia Pokaż się ślicznotko.„ 
tomnym leżała za miastem. Julita potw1crdz1la l , · · · · k t , 'J Od ! ·t · p · · t ł 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lee~ w asme. P~J?.u~e naJwię sza rozpus a.„ ktore potem przeszły n.a drogę ~ystępku, wroc! a się. rzy meJ s a a wyso-
jednocześnie oskarży/a Grzegorza 0 to. że on Sama. się pam p;zek.ona ... Szk?da i:ia~et albo poprostu bandytki ... Po tobie odrazu 1 ka, przystoina, zgrabna brunetka o czar­
!ą wla~nic wywiózł za .miasto, c~cąc zag~rną~ op~wiadac ... Ja_ 1m się wcale,me dziwię:·· poznać, moje dziecko, że ty z innej gliny J nych, jak węgle, oczach. lianka domy­
iel ~a1ątek., ~)r~~~or~ 1e~t ?;dum1ony tei;n1 ze- Kazda tu ma kilku kochą.nkow.,... bo męz"' ulepiona„. Więc pozwol, że ci udzielę kil j ślfta· się odrazu, że to Olga Bobrujska, 
znamam~ I tvi:ier.izi. ze to lcla'i:istwo. Nai:t7P· czyzn jest zawsze Więcej ... Jak która ka wskazówek w J'aló sposób masz za- o któr~j mówiła jej przed chwilą Ma-
nego dma Julita cofnęła zeznania, komprom1tu- b dk t h · · b · d l ' ' ' · · 
Jącc Grzegorza. tłumacząc się przywidzeniami rzy a, 0 ma c. ?ciaz Y Je ncgo... chowac czystą duszę, mimo panuJącego teczka. _ • 
I nerwową chorvbą. - Jak to mozhwe?... wokół upodlenia„. Czy chcesz mnie usłu- - No, pokaż-że się, królowo pięk-

W domu Grzegorz zostaje list, w którym - Dziwi się pani? ... - Potopowar chać? . ności... - ironizowała Olga. - Twa-
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem", ~yszcz_er.zyła _bi~le zęby. - Przekona I - Tak, Mateczko„. Chętnie skorzy- rzyczkę masz miłą, ow.sz~m, ale do mnie 
amawia się z nim na s1óst~ wieczór w ·iarze się pam, ze mow1ę prawdę ... Mamy tu stam z twej pomocy... ci daleko ... Uroda twoJa Jest nazbyt po­
"2aby". . kilka ładnych kobiet, które robią karierę.! Pomarszczona zżółkła twarz starusz i spolita ... Czy wybrałaś już tu sobie 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- Mężobójczyni przyjrzała się liance l ki zachowała nietylko ślady dawnej pięk 1 ,,męża"?.„ 
w~na na ~anci~gu kobieta nazywa się ~ar!a I i dodała: I ności lecz również arystokratycznego - Nie ... - odparła ttanka poprzez za 
Wild, a taiemmczy „lekar~"· znany ""'.: świe~i~ - Pani będzie tu wśród nich najtad- 1 wyglą' du. Przyciągnęła do siebie bliżej ciśnięte zęby. 
przestępców pod przydomkiem .,Goryl . był 1e1 · · J „ · · · · t ! . „ . , Ol · t • • d Ó 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego meJ~za .... uz mozna s1~ ~parną m~ roszl ttankę i zaczęła JeJ opowiadac: . a zm1erzy1a Ją Jeszcze raz o st p 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomoc czyc ... Niczego tu I?am m~ ,zbrakme.„ - Widzisz, tu wszystko zależy od do głowy i burknęła: 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. . ~ Proszę tak.me _mó~1c!- o?urzyła komend~nta obozu.„ Widziałaś go? -_.Tylko nie ~ch~dź mi w parad~.„ 

Między H3J1ką a Lubowem nawiązuje się s~ę nanka. - Mm~ mld Jeszcze me zmu-1 - Nie... Chodz, przedstawię cię komendantowi„. 
szczera nić przyjaźni, która. potem Zfl~ienia się sil do postępowania wbrew nakazom me . - To go zobaczysz.„ Nazywa się Znasz już go? 
w gorącą_ miłość, a!e młodzi napotykai~ na dr~- go serca„. I Sasza Taraljow ... Gruby jest jak bania... - Nie ... 
dze swego szczęścia coraz to nowe rneprzew1- Potopowa pokiwała głową T t · k · I t O · M t k d t 
dz iane przeszkody, które ich rozdzielają. Han· . . . • . . o. ez _rymma ny przes ępca.„. 1! i;i~ze a e_cz a rgn~ ~·. . 
ka, nie mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie . -:--- Niech pan} ~ost~w1 to gadam~„. I i me naJgorszy, ale trzeba w1edziec Jak :-- Nie prowadz JeJ, Ola ... -- wtrąciła 
dnia, gdzie opiekuie się nią Goryl, występujący' N1eJedna tak mowiła pierwszego dma, z nim postępować.„ Jak pójdzi.esz z nim niesmiało. - Komendant sam ją zawez­
I?o.d !11aską pro~uratora Czybirskiego. P.odczas gdy tu pr~y~zla; ale potem n_abier~la w~ ; na noże, to będziesz Rrzegrana ... A tu tr~e wie, gdy zajdzie potrzeba ... 
iei nieobec~oś~i w Polsce Grzegorz v,raz ze dy do ust i me me gadała ... Niech się pani : ba z nim chytrze.„ Ze niby zgadzasz się Ola zmierzy ta staruszkę pogardliwem 
swym przyiac!elem Robertem i.dobywa dowo- lepiej nie broni Szkoda tylko czasu i' tk 1 . d N t k" . e . . d l'l . 
dy, stwierdzające, że prawdziwą 111 abiank;i i . . „. . , na wszys o, a e. me .o razu... a ,a !e spoJrz ~Dief'.11 o pa 1 a. . . . 
właśc i cielką wielkiej fortuny . spoczywającej w pam zdrowia ... Na długo pam tu przy- i młode 1 ładne kobiety Jak ty, szczego)me - Zamilcz, stara Jędzo!. .. Nie bę-
bankach, nie jest Julita, lecz właśnie Hanka. była? , jest łasy ... Widziałaś tu Olgę Bobrujską? dziesz mnie moresu uczyła!... Chcę być 

Dowiedział się 0 tern również Krze\\<icki, je- - Nie wiem.„ Nic mówiono mi nic„. ! Śpi na drugim końcu sali przystojna bru świadkiem jej rozmowy z komerrdantem 
den z czlonków organizacji „Krwawy Trójkąt'', -:--- To pewnie tutaj dopier? termin 

1
1 netka o ognistych oczach ... Na Ukrainie żeby mu przypadkiem za bardzo w gło~ 

który w tej sprawie umyśln i e wyjechał do Wie pam wyznaczą ... Wszystko zalezy od te- dowodziła bandą zbójnicką ... Cale wsie wie nie przewróciła!... 
dnia. „Krwawy Trójkąt" chce bowiem zawład· go, jak pani będzie się zachowywała.„ z dymem puszczata.„ Dziś jeszcze bez ttanka stała niezdecydowana. Ale 
nąć maj ą tkiem hrabianki I w tym celu stara się J k k d t b b d · d 1 Ol 
i ą .. zg fadzić" do chwili uprawomocnienia te· a 01:nen a? 0 ozu ~-_zie za owo o- wahania mogłaby komuś teb uciąć... a pociągnę ta ją za rękę. 
stamentu. · ny, moze pam stąd WYJSC po trzech la- Ogień a nie kobieta ... Sita nieczysta w - Czemu stoisz, jak strach na wró-

Aby ią usunąć iaknajdale! od Grzegorza I tach, a jak nie, to pani i za dziesięć lat nią weszła.„ Saszka do niej się palt.„ - ble„. Chodź! 
Roberta. Krzewicki dobiera sobie do pomocy stąd nie . wyruszy.... T~~· moja pani... A ona sprytnie go za nos prowadzi.. Ja- Gmach urzędniczy, w którym miesz­
trzech handlarzy żywym towarem - Armanda, Trzeba się z tern pogodzie„ . ko jego kochanica rej tu wodzi. Musisz ~al komendant obozu, mieścił się za dru-
fil ipa i Pawia. Ci dwaj 0statni wywożą ją pod Tej nocy Hanka już nie zasnęła. Upior więc pamiętać, żeby jej się nie narażać, tern kolczastym, bliżej pomicszczef1 dla 
stępnie do Argentyny w tern przekonaniu, że ·1· · d ł · · k · N b · t d d ć b" d N · p d d ' Hanka spotka s ię za oceanem z ukochanym ne mys 1 me awa Y JeJ spo OJU. aza- o z mą ru no a so 1e ra y.„ ie sta- męzczyzn. rze rzwiami wejscil)wcmi 
Grzegorzem. jntrz zrana zauważyła w obozie kobie- raj się więc o serce Saszki, bo ci Olga stał żołnierz z karabin em. Nikomu nic 

cym wielkie poruszenie. Kobiety szeptały oczy wydrapie... Nie datego, żeby go wolno byto wchodzić do wn c;t rza, ale 
Mi nę ły dwa mies iące„ sobie jakieś tajemnice do ucha. Inne ki- kochała , bo ona na takiego nie leci, ale dla Olgi czyniono \), yj~t ck. 
Iiank:i zainteresował się pewien elegancki wały głowami, a J'eszcze inne wygady- nie lubi, J0 ak 1·eJ· kto w drogę włazi„. - A ta co? - - zapyta t żoł n i e rz, \"Ska 

młodzien iec, Stefan Czarski, który samolotem - ,.., 
uciekl z nią do Polski. wały głośno: • - A jakżę mam się obronić przed zując na Iiankę i zagradzając jej drogę 

Bęcląc już nad Polską, napotkali grofoą za- - Dureń ... Malo to kobiet na Solów- tym komendantem obozu? - zapytała karabinem. 
wieruchc śnieżną. kach?... przerażona lianka. - Puść ją, Miszka„. - odparła Olga 

Nas t<i pila katas trofa 1 Hanka znalazła się A jedna zapytała: - Otóż to ... Za każdym razem, gdy - Ona ze mną do komendanta„. 
w„. J\foisku, gdz;e pos:idzono i<i 0 współpracę - Jakże się ten idjota nazywa? nowa partia zesłańców przychcdzi, ko- Żołnierz mrugm\f znacząco do ni ci 
z Cze rsk im. który był za gorz a ł ym przeciwni- _:_ Bcbrow... Mikotaj Bobrow ... mcndant wzywa do siebie każdą oddziel-1 okiem i przystawit karabin do r.(ig. 
kiem bolsze \\ ików. Z wczorajszą p~rt~ą przybyL. . nie:··. Gdy ~iebie za wota, daj mi zn.ać... Na ka1;iicnncj klatce schodowej p:l-

Na tej pod~tawie wysiano Hankę daleko na ttanka na dzw1ęk tego nazwiska za- Juz Ja z mm pogadam. Mam u mego l nowała cisza. Ob zapro\Yadzi ła ją na 
p61noc Jfosii... · trzymała się. względne poważanie ... Postaram się prze drugie piętro i bez w~ihan i a zGpukata do 

Tam zakochali się w nie j dwaj zesla1icy: C • B b ? ó 'ć d d d · 
Miko ł a j Bohrow i Steian Oraniec. - o się sta10 z tym o rowem. - m w1 mu o rozumu, a g y to nie po- · rzw1. 

Oospodvn ią kobiecego hudynku była pewna zapytała zaniepokojona. może, sięgniemy do innych środków.„ - Włazić! - odparł ochrypł}', pijac-
starnszka, · którą wszyscy zwali „Mateczką ''. .. - Powiesił <;ię tej nocy„. Ja t~ sil; różnych. s_ztuczek nauczy tam ... ki głos. 
Bvla to pod obon iak.1ś arvstokratka, skazana - Jakto ?! ? Pamiętam ten dz1en, gdym tu pierwszy Ola otworzyła drzwi. ttan b nie miJ-
na ~ ożvwotnir z.es t.i nie„: Ostat.nie lata swe.~o -Ano wszedł do szopy, gdzie nikogo raz zawitała ... Ile to lat od tego czasu u-: la śm.ialośc i we jść . ale Rohrn i.s k~ po c i n~ 
życia ~pęd za ła ~1 ~c wśrod kobiet: rek ru~ui . 1·1 nic bvło, wzic:.\ł sznm ze sobą i powiesił płynęło? Lepiej nie wspominać ... Nieraz nęta Ją 111oc110 Vl rękaw. 
cyc!~ się przęwa~nie z vrzestępcz;yn krym.nal- się„. Na szczęście dozorca zauważył w mi tu skórę ba togami wyłoili.„ Przecier· J ' „ · 
nyc.QH " mtMllll atttffHłllwt ~YV!it1, porę i sznur odciął_.„ · pialo się„„ (Dalszy ciąg jutro) 



Zycie Pabjanic 
-O-

PRZEJE CHANIE DZIECKA 
Grabarczyk Antoni, zamieszkały w Bełcha· 

łowie, Cmentarna 8, prowadząc jako szofer auto­
bus LD 1177 we wsi Bychlew przejechał IO-letnią 
dziewczynkę Barczak Aleksandrę, mieszkankę 
Bychlewa. 

Dzicko uległo złamaniu lewego uda. Gra­
barczy'k zabrał dziewczynkę do autqbusu i przy 
wiózł do szpitala Ubezpieczalni Społecznej w Pa 
bfanicach, poczem sam zgłosi się co kl)misarja­
tu P, Pł i zameldował o wypadku. 

. : ZDERZENIE TRAMWAJU Z WOZEM 
W nocy o godz. I-ej w pobliżu dworca d. ż. 

przy ul. Łaskiej tramwaj Nr. 66, prowadzony 
prtz'ez motO'rowego Ła.pota Antoniego, zderzył 

się z wozem, zaprzęgniętym w jednego konia, 
powożonym przez Hoffmana Józefa, mieszkańca 
wsi Garczyn, gm. Buczek, pow, łaskiego. 

Zderzenie było tak silne, że koń został 
śmiertelnie okaleczony i jako niezdolny do ui'yt­
ku został przez czyściciela miejskiego zabity. 

Hoffman również odniósł dość poważne obra­
tenia cielesne, zwłaszcza nadwyrężone m~ lewe 
oko. Rannego przewieziono do szpitala miej· 
skiego, gdzie przebywa na kuracji. 

Policja wszczęła dochodzenie po spisaniu o 
zajściu protokułu. 

~fi}E?)~I?J~~~i!l~f!il!]D!i~I 

~ ! ~ ~UIOWHY arty~f YUD! ~ m ręcznei roboty 1B 
BJ LILI HIRSZMAN IB 
BI Andrzeja N2 2 7, front ~ 
BJ 'l'el. 14-3·21 E 
lil~~lil~lil~lil~~ 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 0-3 

Gdańska 37 
tel. ?32-55 

od 4-7 w lecznicy 

Piotritowska 294 

DOKTÓR 

H. Szum~Cl1Hłl 
CHOROBY SKÓRNE l WENERYCZNE 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9-1, od 5-9 pp, 

w niedziele i ~wieta od 10-t. 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER- CHNEKOLOO 

POMORSKA 7, ~';];!:~ 
Przyjmuje od 8-IO r. i 4-8-ej. 

2 DUŻE fabryczne budynki z 1 piętr. 
domem mieszkalnym tan io do sprze­
dania. Oferty do administr .. ,S. R". 
$ G§ :CZW 
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Aresztowanie naczelnika poczty we Lwowie 
Pod Zarzutem doko a . al • OSTATNIE DNI WYSTĘPóW MICHALA ZNI· - nyw Ota m wersat.:yj CZA w TEATRZE LET.MM (W DAWNEJ BA· 

Lwów, 12 lipca. Dalsze śledztwo potwierdziło podei·· GATELI), 
N • Ik' d f d Pomimo rekordowego powodzenia jakir.1 się 

a wie ie na użycia natra iono po • rzenia ,to też prokurator polecił aresz- cieszy doskonała komedja muzyczna „.'luzyka 
czas przeprowadzania szkontrum ksiąg tować naczelnika tego urzędu, Stanisła- na ulicy" będzie ona musiała zejść wkrótce z afi 
W Urzędzie Pocztowym na dworcu głów wa Weiserą. :sza, ponieważ odtwórc;i głównej roli Mi<hał 
nym. Jak wykazały prowizoryczne ob· Weiser piastuje stanowisko naczel· '1Zn!cz z':"i~_zany ~onlraktem ~.us! już za _kilka 
l' ' k • ń h · lk' • · • 'k U d p d . l l . dm opusc1c Lódz Jeszcze dz1s, julro· 1 pojutrze 
icz_e1pa, '!V Slę5ac . są wie te. n!e.sc1- 111 a rzę u ocztowego o wie u at 1 • „Muzyka na ulicy". Początek przedstawień 0 

słosc1, ktore zakrawają na powazn1e1sze dotychczas sprawował się nienagannie. gcdz. 9-ej wiecz. 
malwersacje. Zawiadomiono natych· Aresztowanie naczelnika urzędu wy 
miast prokuraturę, która wdrożyła ener wołało w kołach pocztowych zrozumia­
!;!iczne dochodzenia. łą sensację i jest żywo komentowane. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. w Tea· 

trze Letnim w przemiłym parku Staszica grana 

Syn W".Jls'CICIEba WILLI 88 ftDYT6 l~!~~~~!~;:l~%~~~:;i~:ż:a~E~~~~f:c::~~= un n n I ! dja Sachy Guitry „Otello przyszłości". 

S "k k ' d f · tk• · k. CHóR DANA W HELENOWIE, 
Z8j a Oprysz OW napa 3 a na mają t ztems te . Zapowiedź jutrzejszego koncertu w Heleno· 

• • · · · h k • wie wywołła w Łodzi <luże zainteresowanie. 
I przejezozająCyC UpCOW Początek koncertu naznaczony został na go· 

. dzinę 8.45 wiecz„ jednak możność wstępu daje 
Bydgoszcz, 12 lipca. ! Na czele bandy stal syn właściciela bilet już o !!odz. z po poł. A zatem publtczn.)ść 

(sm) Od pewnego dnia w okolicy 'willi w Zakopanem Józef Retkiewicz, za j?dny~ biletem będzie miała mo7ność '!~ły· 
Bydgoszczy i Inowrocławia grasowala ; który zjawiał się nagle na Pomorzu i szenra pro~z ko'.1certu same~o. Chó.ru Dana, .t{()~-
b d k' kt' d k I· ! d k i b k I •t . cert znanej orkiestry symfomcznej oraz spę<li;ć 

an a oprysz -OW, Ora O onywa a po O onan U ra un U U otm S1ę SPO· kilka godzin na świetem powietrzu. Bilety 3przc: 
napadów rabunkowych na dwory, bo·: wrotem do Zakopanetlo. ciaje kasa parku Helenów. 

gatsze zagrady rolnlcze i na szosach l Podwładnymi jego byli Maks Kurek • 4NiZ&W&!liWiiim&ilMifi N'*' 
na przejeżdżających kupców i prze· i Stachiewicz ze Solca Kuia wskiego o­
chodniów. i raz Marceli Miiller z Bydgooszczy. Do-

Przed kilku dniami udało się policji ·konali oni szereg-u znanych już policji 
bydgoskiej ·całą szajkę zlikwidować I 'napadów oraz zamordowali w czasie ra­
członków jej osadzić w więzieniu, bunku rolnika Lewińskie~n pnd łł.vd­
gdzie oczekują rozprawy przed tut. sa- goszcza. 
dem okręgowym. 

lrnmatyuna wal~a ~oleiana ie 1łoilieiem 

Za przemyt 
odpowiadał właściciel sklepu ty· 
tonlowego przy ul. Piotrkowskie) 

Lódź, 12 lipca. 
(k). Przed sądem okrę1rowym w Ło­

dzi toczyła się sprawa przeciwko R.apo­
portowi właścicielowi sklepu tytuniowe­
go przy ul. Piotrkowskiej 20, oskarżone­
mµ o przemyt. 

Swego czasu komisarjat straży gra­
nicznej w Łodzi otrzymał poufne wia-

Inowrocław, 12 lipca. Opryszek przybrał wobec funkcjo- dorności, że ~~pcport sprowadza. prze-
Na dworcu kolejowym w Inowrocła- nariusza kolejowego arogancką postawę. mycane. częsc1 do z~palniczek, które 

Opryszek nożem pokaleczył twarz urzędnika 

wiu w nocy miało miejsce przykre zai- W pewnej chwili .rzucił się ou na straż sprzeda1e ll_cznym .cdb1.orcom. „ 

ście, charaktcryzu}ące do jakich granic nika z nożem w ręku, pokaleczył mu . W wymku ?łuz.szeJ obserwaCJ1 ~vy­
posuwa się czelność ztocltici kolejowych. twarz i, podczas szamotania, złamał ka- I w1ado:"'cy . k.om1sanatu przytrzymali r~a 

Stróż kolejowy Wolewiński Broni-lrabin służbowy. 1ul. Zg1ersk1e1 sym'; ~apopo.rta •. przy k!o-
staw napotkał jakiegoś osobnika, które- Mimo to Wo1ewiński przychwycił' rym podczas. rew1zu osob1ste1 znatez10-
go wezwał do ovuszczenia terenu kole· napastnika. odrlaiac 20 rece oolicii. Oka- no klika tysięcy kółek do .zapalniczek~ 
jowego. Obydwu Rapaportom - OJCU synowi 

Centrala handlarzy kokainy i opium 
zlikwidowana została przez policję w Starogardzie 

Starogard, 12 lipca. Palonkiem na czele na polecenie war-
(A. N.) Funkcjonarjusze Inspektoratu szawskiej straży granicznej przytrzy­

Straży Granicznej w Tczewie z kom. mali ii osadzili w więzieniu, znanego 
-·; +- W'* na te·renie Pomorza przemytnika i za-

PO PRACY oo ,,TABARINU". wodowego handlarza narkotyków 34-
Już za kilka dni nastąpi zmiana programu w letniego szofera Bolesława Kleina ze 

„Tabarinie", to też naleiy korzys~ać z okazji, Starogardu oraz 32-letniego robotnika 
aby zobaczyć obecne występy, sto1ące na wy- Stanisława Ziegerta. 
sokim poziomie artystycznym. w programie jak wiadomo - biorą U·faiał: Wyżej wymienieni zatożyli w Sta-

. Lola Gawicz, doskonała subretka, czarująca mi- rogardzie dobrze zorganizowaną han• 
łym ~losem Stefa Berówna, tancerka 1 śpic· dę handlarzy kokainy i opium. 
waczka, Id~. tancerka węgierska oraz cztert'- Do szajki tej nłtleżeli aresztowani 
osobowy balet. 

Do tańca gra najnowsze szlagiery dos_konal~ W Warszawie Antoni Spic ze Starogar-

- spisano protokul. 
Na wczorajszej rozprawie w sądzie 

okręgowym R.apoport senjor i R.apoport 
junior skazani zostali na zapłacenie 
grzywny. • 

Spisy potraw 
muszą być dokładne 

Lódź, 12 lipca. 
(k) Ostatnin w zakładach gastrono­

micznych w Łodzi dochodziło często do 
zatargów pomiędzy konsumentami a kel 
nerami naskutek niewtaściwego wymie­
niania ·w spisach potraw. 

orkiestra Szymkiewicza z dwoma fortep1:mam1. du, Józef D:vloch ze Starogardu, Kazi­
Zabawa w „Tabarinie" odb-ywa s\ę w bardzo mierz Pudylewicz z Włoch, oraz Sta-

~mx:a;,~!:11111'.lll'!!tllNB _ a111_ ·~u- przyjemnej atmosfrze. Publiczność c_zuje się jak nislaw Ostrowski. 
"l!:t? ~a '".!9 - ~°'~' 7'l!l u siebie w domu i przez kilka ipi.!w1 z:ipomma 

W welu restauracjach łódzkich w Ja­
dłospisie znajdują się takie określenia 
jak: „wątroba", „befsztyk", - kotlet" i t.p. 
bez wymienienia gatunku mięsa. Konsu­
ment zamawiający np. wątfobę przypu­
szczał, że otrzyma wątrobę cielęcą, nie 
zaś wieprzową. 

W związku z tcm władze administra 
cyjne wydadzą w najbHższych dniach 
specjalne zarządzenia, które potożq raz 
nazawszc kres zatargom w jadtodaJnla..;h 
i restai1racjach. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 0 codziennych kłopola·;n. Podczas rewizji U Spica i Oylocha 
Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. ,1. Ceny za konsumpcję przy~tępne, ku_chnia strażnicy graniczni znaleźli ukryte w 
Hartmana (Młynarska 1), W. Danieleckfogo (ul. smaczna. Sala W4!nt rlowan<:.. Pns odbędzie nę walizie z podwójnem dnem 1 kilogram 
Piotrkowska ]27), A. Perelmana (Cegielniana 32), w godzinach po;.0:·1t.:i•IO\"iyd· faif :t pr<'gramtm kokainy, przedstawla;ący wartos'ć ok. 
J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. Wójcic- "rtystycznyrn a w1ec,~r.·m dan: !';\„ r.n ktc.rvm ' 
kiego (Napiórkowskiego 27). ~~!Jawa prz~::ign•" !i~ <lo r·u~. 12.000 zł. 

.„~~~„„„~ ... .- . -~.~--?SfiiiMal9 *M ..... OM'I E A •&Jdf~~ :tNX·i4AIC*P' W WWP&ii.lilE'~-~~ 

Jedyne kino d:twlękowe Dziś I dni następnych! 

wogrodzle ,, HARRY BAUR ~i~:~:~ttM R A K I E T A przyc?.ynili się do powstania gigantycznego arcydzieł• ilustrującego Zycie w Rosji przedrewolµcyjncj 

"sienk•=.~~~:a 40 l'IOSK EWSKIE PIO 
Widownia zabezpieczona od niepogody ~:;:;t~! KWIACIARKA z PRATERU. _ Pocz. w dni powsz. o g. 4. w soboty, nie1lzlelP i swięta o g. 12. 

Na pierwszy seans i poranki m•ejsra po 5"' !!I'. i chłodu. 
,,,...... •• QI ! AAUA &+44 'i• we 

iituJ ,,S'ZJ0lrk A · źe\i•CółpA '' ł iillifu:J 
Przejazd 2 w rolach a~ry Cooper Fredrlc' March, Miriam Hopkins. i Główna 1 

D:z!ś pocz. o 4 głównych a ' Reżys.: EH.N. LUBl'rSCH ; D::5ś poc::?::. o 5 pp . 

• FllllBBlll§~IRBliRmmlllllllllllmll„„lml„mll„18IFlll!lllll„ ... „„„lll„„11111111B„ml181111!1•iml„mFlllll„illl„łlll„lllilll•I +++;+&IMWWłR!f'YBiidiiiiiWR'illMMl'*A,_.. nw zdmrTT!nnrnw 1 

Kano-teatr r.::i 

„M IR AZ" 
1•: Listopada16 CKnns'łantynowska) 

Dziś pocz. o godz. 4 

Dziś premjera! Film produkcji sowieckiej Sojuzkino Leningrad p. t. 

OSTATrtl 
ATAMAN ANNENKOW ~ „ZIEMIA PR 6 IE ·" 
w roll R G d. „ B w.. głównej • ar 1n 1 • ~ywanow 1 film ~płewany I mówiłDJ IHl resyiskn. wytwórni sowkioo·-l&skwa 



Trzy wypadki 
w czasie Tour de France 852,9 kilometrów na rowerze 

prz1iadą· ucz1~tnicy wyścigu kolar1kłago Warszawa-Berlin · 
Siódmy etap Tour de France roie· 

grany na trasie Aix le Bains-Grenoble 
wynoszącej 229 klm. miaf orzebieg nie· 
zwykle dramatyczny. Na etapie tym kil"'. 

Warszawa, 12 lipca. Ina tych samych .warunkach funduje zwycięski! przeforsował, iż następny mecz kolarski Polska ku kolarzy doznało bardzo poważnych 
Jak już donosiliśmy, dnia 7 bm. otibyla się Związek. 1 - Niemcy na szlaku Berlin - Warszawa pro- obrażeń i musiało się wycofać z dalsze· 

w Warszawie konferencja pomiędzy P. Z. T. Prezes $1. O. Z. K. p, Skiba, który brał , wadzić będzie przez Wrocław - Opole - GI:- f · 
K. a delegacją Niemieckiego Związku Kolar- udzial w powyższej konferencji i który wchodzi! wice do Katowic nast,ępnie przez Częstochowę go udziału W wyścigu. Wvco ał się 
skiego, która specjalnie w tym celu przybyła r w skład ~omisii Sędziowskiej na bieg berliński. I wzgl. Kraków do Warszawy. Dzięki tej ino- więc przedewszystkiem dwukrotny 
do Warszawy. · poruszy! w .warszawie również sprawę ewent:j v.:acji no:ve o,śro~ki s~ort.owe ~ędą ~i.aly a~a- zwycięzca Touru, Ma·gne, który zde· 

Na konferencji, której przewodniczy! prezes 

1 

dalszych z1man trasy w latach następnych 1 zię. przyirzerna się tei mecodz1ennei 1mprez1e. rzyt się z samochodem. Magne pccząt· 
P. Z. T. K. pik. Gebel uwzględnione zostały kowo jechat dalej, później jednak mu-

wszystkic postulaty wzg!. poprawki do regu- " ' ~ ik I •tk lk t t 
la!llinu zglos~o~e przez zar~ąd PZTK: O?ecnle I o o n Pl o•,.,·o· siat zrezygnować z wa i i e ap en 
więc znane 1uz są wszystkie warunki między. . B l!IU skor1czyt się już w sanitarce. 
narodowego meczu kolarskiego Warszawa - w· d ś i I k b . k iłk k" h Hiszpan Capeda doznat złamania Q• 
Berlin. Ogólna trasa wyścigu przez podzielenie 18 OmO C C. e awe Z 018 p 8198 IC bojczyka, a Vigniole złamania czaszki ....... 
zby długiego etapu Berlin - Schneidem!ihl ·na f 1 · Ob · 
dwa etapy, została powiększona i wynosi Sfilimowski, zniesiony z boiska n:i meczu ,

1 
Polskiego. . obaj oczywiście wyco a i s1e. , ecme 

ogplem 8.52.9 km. . . . Warta - Ruch, zbadany został w Katowicach - • PZPN powierzył. organi~ację meczu pił." I z 90 za.wodników, którzy ~vst~r.towali 
. Wyścig odbędzie się w następu1ących sześ- 1. pt':i:ez lekarza, który orzekł, że doskonały na-

1
, karskiego z Jugosławią śląskiemu OZPN-ow1,, z Paryza pozostało na trasie IUZ tyl· 

c1u etapach: pastnik Ruchu nie uległ ponownej kontuzji i że który przystępuje już do przygotowati, Mecz z, ko 69. _ 
• ~tap pierwszy 25 sierpnia - Warszawa -

1 
stan chorej no.gi jest zn.pełnie . zadawalnlający. ! Austrią rozegrany zostanie w dniu 18 sierpnia Etap ten wygrał Camusso w czasre 

Łodz l40 kin:, star.t go~z. 11• • • . , Chwilowe osła.hienie na boisku spowodowanej na boisku Pogoni katowicklej, 7,33.13
1 

2) Morelli 7.37.01. 3) Ruozzi, 
Etap drugi 26 .sierpma - Łodz - Kahsz 111 ' zostało .zdaniem lekarza - zbyt długą pr.zerwa' · - Gam1.1j uzyskał wreszcie zgodę PZPN-u 4) B · I · 5) Maes 6) Verwaec· 

Et t . 27 . . K 1. p . I w ~rze, .:ia prze1si:1e z Podgorza do Garbarni. ke) 7 Vietto. W klasyfikacji ogólneJ pro kim. start godz. 12. 1 I „ • . . · ergamasc 11• • .' 

ap rzec1 s1erpma - a 1sz - ozuan I w· . k' b . · d' I • " L d · K l' ' · · 
170 kim. start godz. 10. l . d1mows ~ wo ee p?wyzsze1 1aignozy. :z- . . - Mecz repr~z~n.ac1~ o Zł z .a ISZe~ pr~- wadzi Maes w czasie 48.36.37. 2) B .er-

28 sierpnia odpoczynek w Poznaniu. . l karza ~stawiony zostanie na mecz przeciwko j 1e~łowany na dz1en 71 bp~a w. Kahszu n1~ do1· gamaschi 48.48.42, 3) Morelli, 4) Camus· 
~~ap czwarty 29 sierpnia Poznań. _ Schnei-: Warszawiance. . • . ! dz1e do. skutku, gdyz K~sz nie zgadza. si;. ~a SO, 5) Speicher. , 

tremuhl 103 ~m. start godz. 13 I _ Na meczu z Widzewem, ktory odbędzie ' spotkarue z reprezentac1ą, w skład ktore1 Die W klasyfikacf drużynowei na pierw· 
. Etap piąty 30 sierpnia Schneidemilhl - Stet- I się w sobotę o godz. 18-ej wy.próbuje Union Tou· 1 wchod.-i:m.by zawodnicy ligowi, . . 

1 t · · W.fochy SPY· 
tm 182,5 km. start godz. 10. ring kitku rezerwowych zawodników z dri;giej - Legja lb i Bar .Kochba i:ajmuja. dwa ostat• szle .mieęce V:YSUnęty .SI~ Na d '..,.;em 

31 sierpn~a odpoczyne~ .w Stetti~· drużyny. nie miejsca w warszawskiej klasie A. Ponieważ c 1.aJ.ąC ran cię na. rzec1~. . ru..,,, 
Etap szosty 1 wrzesma Stettm - Berlin u•-t kl .A. ,_ g ki 1 k. „0 do w okrę«u warszawskim S"adaj• do klasy D dwa m1e3scu znalazła się Belgia. 

146,4 kim. start godz. 11. - „..., rz asy oKrę u e ee ie5 • r. , • r · •• „ . 
N · · · k k któ p z T K którego wchodzą zespoły RIKS Radom, Brygada .1 zespoł

y rez~rwa hgowe1 Leg11 zmuszona będzie 
aJw!ę ·szym su cecem, rv . . . · · ·k KS S h . . C 1 d k' K . ć I t kl · B 

osiągną! na konferencji jest niewątpliwie li- częstochows a, tarac ow1ce i ze a z 1 • , gra w przysz ym ro m w asie , Nowe kadry 
sędziów bokserskidl w Łodzi czebny skład każdej reprezentacji, który zre- S., wyłoniony zostanie nie wcześniej · jak za trzy - LKS organizuje w najbliższym czasie tur­

dukowany został z 16 zawodników na 12. Dal- tygo.dnie, Rozgrywki międzygrupowe odbywają· niej dla nie.stowarzyszonych piłkarzy. Na orga-
szą ~onioslą 11;mia.nę regulaminu stano"".i obł.i- się w tym okiręgu w tern.pie przyśpiesionem nizację tego rodzaju turniefu otrzymał LKS ze· Łódzki Ok.ręgowy Związek Bokserski pny-
1;za~ie czasu. Otóz w. tym rok~ o zwyc1ęstw1e śr d . . .d . 1 Ub' ..,.1 • śr d Br"r;ada zwolenie zarządu ł..ZOPN-u slępuje ao -tworzenia nowych kadr sędziów pię-
druzy13owem na etapie decyduie suma czasów w 0 Y 1 nie zie ę: 1-6 e1 " 0 Y • •"' • • kiarskich. Sędzią może zostać każdy pełnolet-
pierwszych czterech zawodników każdego Pań- pokonała Czeladzki KS w Cęstochow1e 2:1, - Red. Statter zrzekł się wiceprezesury ni obywa:!el Państwa Pąlskiego o nien<l;gannej 
stwa zamiast sześciu. W wypadku równości przycT.em zwycięską bramkę uzyskał z rzutu • Legji krakowskiej. przeszłości. 

Ó ÓI k k k d · I ' d d • Wobec blis,kiegg terminu rozpoczęcia kursu, 
cza.s w og nego wyni u .on urenc!i . rużyno- wolne«o by. ły gncz, Widzewa łódzkie«o Gło- - Wacker wie eński gościć bę Zle w Lodzi _,..1 b ł 

I lt t t t 6 0 kandydaci na s'<"ziów muszą yć ~ oszeni pi· 
we1 rozstrzyga epszy rezu at os a mego e a. gowski I w przyszły r-~wartek, dnia 18 b. m, Przedwni· śmiennie (na adres: ŁOZB, Srebwzyńsfoa 1Q), nnj-
pu, Dozwolona Jest dalej wszelka wzajemna po- · • • • I • d • • • 
moc ze strony zawodników każdej drużyn. na- - M1~dzypanstwowy me~z piłkąr~kt ~ols~m f kiem do~konałego zespo u wte ensktł!l!O b.edzie dalej du dnia 18-~o .bm. Informacyj w sp.rawie 
tomiast wzbronione i·est korzystanie z pomocy ~ Ausk1a rozegł'any zostanie w dn1U 1_, p11.z- t, K, S. kursu udzielać będzie sekretarz ł.OZB, w dniach 

I 15 i 18 bm, w sekre!arjacie Związku, od godz, 
os.6b postronnych. ~o~isję . Sędzi?wską . stano- dziernika w Warszawie na ttadjonie Wc•isha 18.30 do 20·ei. 
WIĆ będą trzeJ sędz1ow1e z kaidei drużyny. . . Kluby winny desygnować na kurs conajbar· 

Po przeforsowaniu tyc~ zmian. regulamino- D...,.o n· o..,e -e~ord11• 'dziej wadościowe jednosiki, Początek kursu 
wych nasza reprezentacia stame do· walki z W'łJ W1f a Bił ~ dnia 20 bm. . 
większemi szansami jak roku ubiegłego i o ile p· • k d~ 
nad.robi. nieco na .marnych ~zos.ach polski~h, ostano111ili §inter i Llsner D' pier01s~vm dniu mi·, sęc re or uW 
m?ze Się sta_ć groz~ym przeCI\~lllki~m dla N.:e~ s•r~ost ... pł•• ... ac:e:.1·.,.„ l Słucka pobitych 
m1ec. W kazdym Jednak razie me może iuz . • ""' •• ~ .„ ,ff ,.. . . 

by.ć mowy o .zdysta?~owaniu nas o kilka ~o- Pierwszy dzień mistrzostw otywac· 13.1.3. W Lake ·City automobilista amery-
dzm Jak to miało mieisce w roku zeszłym. ki~b oki'esu odbywających sie na p!y· W skokach na pierwszem miejscu u- ka11ski John Cobb pobił oieć rekordów 

O ile Niemcom uda się powtórzyć. zwyciQ- walni ŁKS-u wykazał znaczne postę- plasowat się Endert 116 pkt. przed Przy światowych ze sta1iu stoiace·~o na le· 
stwo z roku 1934• puhar pr~e~hodm. ufund~ py poczynione ostatnio przez p!vwaków borowskim 85 pkt. Najefektowniej wy· żacych dotychczas do Stucka. Na 50 
wany przez p. Z. T. K. przeidz1e na własnośc , . ó . o· . d• 1=1 d t . lt A b h k kl · t c· bb · t 248 570 
Niemieckiego Związku Kolarskiego. w myśl lodzk1ch, a szczeg lme przez rntera t pa tY u Lil er a sa o, uer ac a ucz- m. mia o · przecie na . na 
jednak Jeiulaminu nową nagrodę przechodni·ąl Elsnera, którzy ustanoWJili dwa nowe ne i j~s~~tka. . . • . godzinę, na 50 m~l - 247.195. 100 kim. 

rekordy okręgu. Dz1srnJ o godz1me 17-30 dokonczeme - 246,438, 100 m1l - 246.148. 200 klm. 
• • • Znaczne postępy poczynili też zawo· zawodów. 1 1 ~· 1 246,615. ·--Koubkova opuszcza b1ezmę dnicy klasy Il, że wymienimv tylk) w W'M&W!tMPWIM@WIM „ M --

Słynna zawodniczka czesl<a wy- ~~wfslfa~w~~:~i~z~~~:~:~~:o \rv~l~I m1orea-a1~1.lr1 no p. •onsz•• 
rofuJe się z 2ycia sportowego sińskiego (ŁKS). a· „ -~ · !I · 'ff 

. . Brno, 12 lipca. Wyniki ~zyski~ane przez .tvch za- walczą jutro o tytuł mistrza Łodzi 
W kołach sportowych Czechosłowa- ~odmkó~. me 0.dbiegaly z,bytn10 od '"Y I · Łódź, 12 liuca. ! Banasia, Os tankowi cza, Romancwlrn i 

~j,i _od dłuższe!!:o :za~u panuj~ ~a1.1iep?ko f~ikó.w pierwsze] klasv. ' • t ~' I w dniu jutrzejszym w lokalu P9li· Ciecior~, Policyjny KS P_r.zez Róż~ls.kie-
1en~e spowodu z~kn1ęc1~ .z b1ezm na i.lep I Biegł n

0
a . 1 ~0 mtr. stv!e 1~ ~;rib 1;J' l ~ 1

1 
cyjnego Klubu Sportowego przv ul. Ze- go, Woitczaka i K<irtasrnskiesw 1 wre­

sze1 lekkoa:tletk1 czesk1e1 KoubkoveJ. "'.y'.g1r~ . m er .w czasie ·
1 

: • lruł romskiego 88 odbędą, 3ię mistrz\.1stwa szcie Pocztowe PW przez Domaf1sk:e-. ł gieJ crasie na p1erwszem m eis~u zna az Ł d . fi · ·i ) · · 3 B t ·i · · h ·s d · Z tą do,skonałą zawodniczką zw1ą· · H t . . 1394 zed Born o z1 we orec1e Ja rn uzupe1n1em~ za- go, · ar osi rn 1 mnyc . PO z1ewane są 
zane są najlepsze nadzieje olimpijskie sił . ar .wtg4;'8 c.z~.

1lk · · • or wodów odbytych w dniach 25 i 26 maja I też jeszcze zgłoszenia zawodników 
Czechosłowacji. Tymczasem Koubkova sz aJBn~m 1·00 · 1

t 
1 

teml • I 1 · , nym w którym to terminie odbyto iedynie I Tramwajarzy i ŁKS-u. 
zarzuciła zupełnie trenin~. a na dzień ietgo· t m r. s ':'em \ asvczeko konkurencje szabli i sz.padv. W ramach tej imprezy odbedzie się 

d • . 1 kk 1 . wygra m er w czasie nowel!o r r- z d · t · · d · · • t k' tk - ci . 
perze h m11strzo.~twałm1 'ł e oatt e~vc:nem1 du okręgowego LZS.6. W druS?:iei ldasie . aw

1
?
1 

Y. Jtu rzeJ~ze zaodo":'ia aJą ts1.ę owarztky.s h1et spoh abme . ruhzvnowe dwe 
zec os owac11 z!!: osi a wys ąp1eme ze .. ł 8 t i • 1355 mezwy ~ e 111 eresuiąco, i! vz uczes m- wszys. 1c rzec romac DOm1e zy 

swego klubu „Żeńskiego Wysokoskol- zwy~ięźY lk or~sJ1 ~,n, H ~z~s~~ ·· · czyć w nich będą wszyscy naHepsi flo- reprezentacyjnemi zespofami Wojsk o-
skiego Sportu". .przBe •. ie e

2
m
00 

· ·t· 1st· laermwdi1nen
0
1
1· vm reciści. wego K. S. i Policyjnego K. S. Sootkanie 

. . . . • . ieg na m r. V ow n.. W tk" t t e kl ·b • "d - t t · h f' · 
O teJ spraw1e krążyły t'l·a1rozma1tsze wygrał Elsner w czasie nowesr.0 re kor- . sz~s Je rzy czo o~ u V, io z ~ o rozegran~ zos ame. o PU ar ol I.'li owa 

wersi'e Wreszcie Cze.ska Uni'a Lekko- d k 2 44 8 W klas· ·aru"''"J. kie a więc PKS, PPW t WKS \\ysta-

1 

ny przez p1ezesa Wo1skowego .(S. 
' ' U O ręgowego ' ' ' I•~ ..,,k . ' d . t t 'l ' Z 1 d, d h . t 

atletyczna zwróciła się do Koubkovei' . . • • K „ k' 3 13 8 d p w1aJą o mis rzos w swe na.i eosze ze, e wzg ę ow propagan owvc ,vs ęp 
zwyc1ęzv1 osms 1 . · orze rzy- t I t k u„ · k KS b d · d · t b ł t p · · k 

z prośbą 0 wyjaśnienie. b 1-. 3 33 6 . Sk 1 k' · spo y. a. vv O}S owy e zie ;prze- na za wo y 1es ezp a ny. oczaw za-

Koubkova odpowiedz.i.ała, że ze wzglę or~~~~~~ 4 ~ doo :t~l~~- dowolnym ~~zys~k1em reprezentowanv przez wodów o godz. 18. 

!;~a izkt~~~~;n~:J~c::ą~~ówc;ui:~f~ ~vi~~!kt~os~s~f.1E11~~eer°~t~~~a~r~zy-1 łłtema zgody mi0 dzy szermierzami 
na siłach pełnie nad.al obow1ązkow człon ~ 
kini kl~bu. i zawodrnczki,. w~bec czeg'o Sesja Rady N aczełneJ Enuncjacja zarządu PZS w sprawie zatargu z klubami śląskimi 

Wwye~oofu1' 1peros,Si1~. azbycznyannne.1_gą.on1~eycl1~cazo,ns·opowrt1.oę: zw. i'Dzku . Mak kabi W .Polsce• ZM1~ll!~ Polskiego . Z,wiązku Szen~iercze110 i ·. Ż<11d.anie fa.kie.go pTz.yrz~czenia byłoby wo-
"' „ "'t k:imumku1e nam, że Jedynym przedm10~e;n u· gole medopuszczalnem 1 me zostało lez przez 

cej przy ustalaniu składów reprezenta- J?ma 30 czerwca r?. od?yla się w Sko.lem chwał zarządu w sprawie zata, gu, wywołau'lgJ 1 !duby śląskie wysunjęte w słusznen. n0zumie· 
." . t d Sesia Rady N~czel!1eJ ?w1ązku ~akkab1 W przez kluby katowickie, było naruszenie dyscyp- niu, że zarzutami związanemi z lakiem żącianiem 

CYJ l • • • • • Polsce. Uczestn1czyl.t oprocz . czlonkow K.. C.: łby s·portowej przez te kluby. i musiałaby z.a jąć się k.omisja dycyplinar1:1a. której 
. ~ała ta h1stona o-toczona 1est m~ą P· po~la dr. Rosmatma, M„ D1.ckesa, fl1:· Mmca, żadne s.prawy związane z dalszą p.ra,:ą klu- ; P.os,tępow~me w. razie . n;~udowo·?mema ~:irzu· 
tajemnicy i trudno się zorientować, ja-I ~· B:r?era, C. f':le.chamk1sa 1 S~. ~izenb_uda b6w katowickich nie mogł. y i nie mo;!ą wciśc t,ow, musiałaby się zwrocie pn:ec1wko wr.10sko-
k' .. t t , d fania sie re- row111~z przedstaw1c1e.le Okręgów. K1~leck 1 cg?• r.a porządek obrad zarządu dopóki wisi nad CTawcom. . 

ie s~ .1s. 0 • n~ powo ~ wyco · i E1elsk1ego, B1a!ostock1ego, Krakowskiego, W1- temi klubami groźba dyskwalifii<acji, rlotad nie- L Zarząd Polskiego Zw. Szermiec.zego me u-
kordz1sc1 SWlata Z l:yc1a sportowe~o .. ! leńskiego i Nowogródzkiego oraz Komisja Re- munięta, ponieważ nie zostały całkowic. fe wy- waża za wskazane prowa.dze:.iie polemi.<i pra­
Przypom~namy, że Koubkova dwukrot· \wizyjna. Po referatach p. po~ła 'Rosm~rina w_i-

1 
i:elnione warunki, pod k,tóremi zarz .~G z~ochił sewej w sprawie stawianych ;nu zarzdćw. Je­

nie spotkała się z atakami prasy cze- . ceprezesa Dickesa, M. Minca 1 dyskusyJ, w kto- się odstąpić od kroków dyscyplinarnych. : żeli jednak będzie się widział zmu3zony,m do 
k. 

1
. 0 przekroczenie przep. isów amatorj' rej wzięli udział PP· dr. Wirklich, dr. Beckman, Po~łoski, które się ukazały w prasie, jakoby powzięcia uchwały zawiesnjącej w prawach 

5 ie . , ' , ak p. Raucher i inni uchwalono zwołać Zjązd ogól- zarz<1d Polskiego Związku Szermierczego dawał , bądź oba kluby ka.towickie, pod.a do w1a'1omośc:i 
&twa. N1e wiadomo }edn • czy rez~g· nopolski Makkabi na dzień 13 bm. . klubom śląskim jakiekolwiek przyrzeczenia w' publicznei powody swego postępowania, 
nacja Koubkovej ma beZil)OŚredni ZWlC\• Poza tern załatwiony został konflikt okregu sprawie usunięcia iednel!o z sędziów, są, ni~ ~ 
zek z temi atakami..: Bielskiego z Komitetem Centraln.vm. pnwdziwe. 



Hu 
Pan Mieczysław d~stał się w.reszcie do filmu. 

Pierwszy «i>bru nagrywa z urocz,. partJlerklł. _ 
Wszystko idzie 'włetnie, ale gdy dotzło do sce­
ny miłosnej, reżyser Jest nlezadowolny, 

- źle! - wola po raz dzleslęty. - To nie 
fest scena miłosna, lecz kryminał!". Pan musi 1 

wykazać więcej namiętności!... Czy pan nie po­
trafi prawdziwie zabrać się do kobiety!... Może 
panu brak nastroju 7 „. Możemy panu coś zagrać 
na skrzypcach„. Powiedz pan· co mamy zrobić? I 

- Co zrobić?„; Zgaście tylko te reflektory- · 
I wynoście slę do wszystkich djabłów to Jabym 
wam pokazał jak zagrać tę scenę! 

"'* "'' !Ja rogu ulicy stoi ślepy iebrak z wycl11gnię-
tę ręką. Przechodzi litościwa osoba, zatn;ymufe 
się, daje ślepemu iebrakowi kil.ka groszy i p:yta 
ze współczuciem: 

- Czy nie macie wcale rodziny? 
- Owszem, mam.„ - odpowiada nlewłdomy. 

- Mam ślepego brata, ale rzadko się w i d u I •· 
my ••• 

•• *• 
1Kac i Kotek, Kotek siedzi zamyślony nad 

ilazetą. 
Nad czem pan tak myśli, panie l'.otft? 

t3.VU lX!lftffi 1t10 

Transporty broni dla Abisynii 

Sytuacja polityczna między Włochami a Abisynją zaostrza się i Olłólnle ~ Uczą 
się z tern, ze za kilka tygodni dojdzie do konfliktu · z~róJnego. - Na _'zdJecłu 

transporty broni, wysyłane dla wojsk włoskich w Abisynii. 

„ .• 
' r . ;.1 , -1 ·t 

Z OBRAZKOW LETNfCff •. ··~. 

· -... Łamię sobie głowę nad pewq zqadk„„ , ••••••••••••••••••••••••••••••• 
. - No, to nie przeszkadzaj pan IOble„, Moł• 1 

uda się panu złama6„. 
1 •• • .•. 

ką: • 
- Idę do wróżki... · 

Niech żyje sport! 
za moto­

chłodnych fal 
o tern rozra-

dowane miny dwuch wodnych, któ-
re :widzimy na zdjęciu. 

Pani Ziuta zwierza się przed '"" pnyJacl6ł-1 

- Poco?.„ · 
- Chcę dowiedzieć się, czy on fest ml "ler· 

•~ - ~ 
- Nie ufasz twemu mężowi? 

r· - Kto mówi o mężu? 

•• ••• 
Mayer wraca z iateresu llo cłomu włelbe u„ 

dowany, 
- Dziś udało ml się! - powiada do tony, -

Dziś przynajmniej zarobllemt · f 
- Sprzedałeś dnio towaru?,„ - cieszy 11lę 

·żona. % 

- Nie.„ Przegrałem zakłacłl 
._ Przegrałeś? 

, ..- Taki I nie zapłaclleml 

•• ·•· Mayer był w Paryżu. Wraca bez entnfll'Z• 
mu. 

- No, jak tam? - pytai11 zaaffml, - Jak cl 
się podoba P~ż? 

- Nie mogę powiedzieć, żeby był brzydki.„ 
- odpowiada Mayer. - Ale nie moię również 
powiedzieć, że jest ładny_ 

- Dlaczego?.„ 
- Bo go nie widziałem„. Tramwajów tam 

niema i cały czas Jechałem koleJk• podziemna! 

Codzienna nowelka „Expressu" 

Powiedz • m1 

W blegu na 100 jardów, zorganizowany przez loody1iski klub policyjny dla 
swych członków ·weteranów, pierwszy minął metę 72-letni staruszek, którego 

widzfmy na zdjęciu. 

Amerykanki i amerykanie spędzają 
miłe w:akacje na Hawajach, udoskona• 
Uli, a mo.że · ułatwm sobie narodowY, 
sport hąwaian' - przeskakiwanie z falł 
na falę na wąskich łódkach. Hawajanłe 
posługują się w tym celu wąskiemi de· 
skaml, amerykanie używają dlugi'ch 

wioseł dla zachowania równowagi. : 

odezwał się sztucznie oschłym tonem: - Kochanie, k·t6ra jest teraz u cie-
- łfallo, hallo! Mówże coś wresz- bie godzina? 

coś miłego ... cie! - Doris, co ty wygadujesz? OpanuJ 
Wyrazy, zanotowane na lk.arteczce, się! 

rozwiały się nagle we mzle. jak gdyby Wszystko kręci się dokola mnie ..• 
,,Oczekuj telefonu niedzielę wieczór. Doris siedziała przed aparatem i były wytarte starannie gumką. Szybko, - Powiedz, no powiedz że - to naJ-

Ważne wiadomości. Doris." . wpatrywała się w mi1krofon, jak zahyp- szybko.;. To, co najważniejsże„. Trzy .ważniejsze„. Przecież miałaś mi coś 
Depeszę tej treści wysłala Doris do notyzowana. Przed nią leżał notesik, w minuty miną niebawem:.. ważnego powiedzieć? 

Nowego Yorku we środę wieczór. Na- którym zapisała dla pamięci kilka naj- - Erwin, kochanie, kochasz mnie? - Twój płaszcz deszczowy wisi cią-
stępne trzy dni upłynęły pod znakiem ważniejszych zdań, a obok zegarek. Bra Szybko, powiedz 'mi coś mitego„. · gle jeszcze u p. Mahlmann, w twoim 
niecierpliwego oczekiwania. kowało pięciu 5 minut do ósmej. Ro- - Zdawało mi się, żeś miafa mi coś dawnym pensjonacie. CzJ mam ci go 

Od roku byli zaręczeni i bardzo się zmowa zamówiona była na ósmą. ważnego do powiedzenia?.. · przestać? - zapytała Dmis zamierają~ 
kochali. Małżeństwo ich odwlekały ro- Serce Doris łomotało w piersiach. - No tak, tak - w tej chwili ... Za- cym głosem. · 
zmaite przeszkody natury materjalnej A tam, w Nowym Yorku, na 17-tym raz - gdzie ·moja karteczka? . .- · - Na litość boską, Doris, zostaw te-
i rodzinnej. A pozatem - ta olbrzymia piętrze wielkiego drapacza chmµr, pod- Co się ze mną dzieje,- dn djabla! - raz w · spokoju ten głupi płaszcz desz­
przestrzeń wodna, jalka dzielifa oboje niecony Erwin przemierzał niecierpliwie denerwowała się Doris. - Była jak we czowy! 
mfodych. Woda była stanowczo zbyt swój podobny dio kabiny okrętowej po- śnie. Ujrzała nagle w swej w)Tobraźni - Erwinie, powiedz mi szybko coś 
głęboka„. Dwanaście dni szedł list w koik. Cze/kał, aż odezwie się dzwonek tę długą, długą drogę, jaką · przebywa mi.lego!.. . 
jedną stronę. I dwanaście dni spowro- telefoniczny. jedno słowo, wyipoy;iedziane przez nią, Jej łzy spływały do muszli mitkrofo­
tem. Gdy po 24-ch dniach nadchodziła ~ Powiem jej coś miłego, coś bar- w Pradze, poprzez Ren, ikanał, Irlandj~ nu. '-Może usłyszy: jak tz·y ciekną ~ po-
odpowiedź na jakieś zaipytanie, zadane dzo miłego, - pomyślał z czułością. i przez wielka przestrzeń morską. Jesz- myślała. 
przez Doris lub jęj narzeczonel!o, spra- Było pięć minut przed drugą. Jego cze jeden mały skok przez rzekę Hud- W tef .:hwili korpulentna. hótko­
wa byta już nieaktualna„. I tak wy- serce wa!Ho, jak młotem. tak samo, jak son - i Doris ujrzała przed sobą jeden wzroczna kucharka przechodziła cichut­
tworzyła się między nimi koresponden- serce Doris po tamtej stronie Oceanu. z bloków · nowojornkich. w którym na ko przez hall, aby tylko nie przeszko­
cja bez ładu i porząd1ku. I tak oboje, Erwin i Doris, czekali siedemnastem piętrze, trzyma.iąc tak sa· dzić odbywającej sie. rozmowie z No-

Wreszcie nadeszła niedziela. Cały na chwilę, w której usłyszą poprzez nie- mo słuchawkę przy uchu. czeka w pod- wym Yorkiem. Kucharka potknęła się 
pensjonat, w którym Doris mieszkała, zmierzoną głębię morską głosy. Nerwy nieceniu na jej stowa Erwin, którego o sznur, i padając jak d'uga. wyrwała 
wiedział o tern, że ml.oda dziewczyna ich drżały z naprężenia. serce tak samo nieopanowanie wali, ja;k kontakt telefoniczny z gniazdka. Aparat 
będzie miała potączenie telefoniczne z - Tu międzymiastowa. Za chwilę jej. · ru!lął na ziemię. 
Nowym Yorkiem. otrzyma pani połączenie z Nowym Yor- - Oiciec uważa, że powinieneś zwr6 - Kociątko najmilsze, ikochanie mo-

Poczyniono kłopotliwe i denerwują- kiem. cić się do ja;kiegoś amerykańskiego oby· ie, co się z tobą dzieje? Przyjedź do 
ce przygotowania. Sznur telefoniczny - ttallo, czy to ty? - zawołała Do- wa - - - - wotata z wytężeniem mnie jak najprędzej! Kocham cię! Sty-
przedlużono aż do pokoju Doris; Per- ris do mikrofonu. - Co za gfupie PY- do mikrofonu. szvsz? Kocham cię! 
son el i goście mieli zapowiedziane, że tanie, - zbeształa się w d·uchu. - . Tyl- - Nie rozumiem ani sto wa - - - Ale Doris nie słysżata. St:viszata tyl-
od godz. 7-ej wieczór mają przestrzega~ ko bez zbytecznych stów - trzy minu- - Zezwolenie będ,zie do odebranlt ko g-łos kucharki. jęczącej: .. Moje kola-
absolutncgo snokoju. Radio wyłączono. tv ko<>ztuia 250 zlotych, - uprzytomni- w generalnym konsulacie - szemrało no! Moje kolano!..:• I wołania zaalar-
a gramofon odsh;i.wiono. Wszyscy ro- t~ <:nhie po chwili. w słuchawce. tnrwanvch hukiem paidającego ciała pen-
zum; eli. że każda sekunda idzie na wa- Wreszcie i.1stvszata Q;tos Erwina. W~kazówki leżącego obOlk zegarka sjQ11arjuszy. · 
ge złota. Pratrna.c onanow8ć ~we zdenerwO\vanic. poc7dv n~9zić. jak op_otane„. Woda- byta zbyt głęboka... zet. 
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